
Nr. 75. —  Rok 5. (G AZETA POMORSKA) Cena 15 groszy.

GLOS POMORSKI
P r e n u m e r a t a  m i e j  s e o w a :  Przy odbiorze w ekspedycji

i,80 ZŁ, w  agenturach m iejscowych miesięcznie 1,85 ZŁ, przez pocztę przy 
fam ów ieniu  przez ekspedycję naszą 2,06 ZŁ, wprost na poczcie lub u listo­
wego kw artaln ie 6,48 Zł., m iesięcznie 2,16 Zł., d la  W  M. Gdańska 2,5 Guld. 
Gd. —  pod opaską w Polsce 3,50 Zł., do Gdańska 4,00 Guld. Qd., do F rancji 
15 fr., (z w ysy łką co drugi dzień 13 fr.) do A n g lji 5 shil., do Stanów Zjedn. 
$0 cent. W  razie nieprzew idzianych wypadków , ja k  strajki, przeszkody  
techniczne itd, prenumeratorzy nie m ają praw a żądan ia niedostarczonycn  
numerów lub zwrotu prenum eraty.

R a c h u n e k  b i e ż ą c y :  Bank  Powiatowy G rudziądz , Bank 
Zw. Spó?. Zarobk., Danzlger Prlvat-Aktlenbank Gdańsk 1 Grudziądz, 
Bank Polski G ru dz iąd s . Konto czeków: G dańsk  nr 2980. Konto pocztowe: 
Kasa Oszczędności, Oddział w  P o zn an iu  nr. 201 193. M iejsce płatności 
wykonania Grudziądz.

Ogłoszenia z Polski.. W iersz wysokości m ilim etra w  dziale ogłoszę* 
niowym na stronie 8-łam owej 12 groszy, w dziale reklamowym na stronie
[-3 tam. przed tekstem 90 groszy, wśród tekstu 50 groszy, za tekstem 40 gi 
dla W olnego Miasta Gdańska wiersz m/m 3-łam. w dziale ogłoszeniowym  
0,12 Gnid. Gd., wiersz m/m. 3-łam. przed tekstem 0,00 Guld. Gd., wśród tekstu 
0,50 Guld. Gd., za tekstem 0.40 Guld. Gd., dla Niemiec dochodzi 50o/o nad­
wyżki dla reszty zagranicy 100% nadwyżki. Za  r.lomaczenia 20 prócent 
nadwyżki. Rachunki natychmiast płatne -  Administracja nie- 
przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń.

R ękop isów  n adesłanych  nie z w ra c a  się

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tei do t l-to j przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. 11-lej do 12-t.ej w południe.

2 « 4 a k c j a  i Administracja 
d r o b i o w a  27/2 2 , Grudziądz, wtorek, dnia 31-gt> marca 1925. Telefon nr. $ 0  i 51.

Bagiński zabity--Wieczorkiewicz śmiertelnie ranny.
Zabity gdyż uważał ich za zdrajców ojczyzny. — Nie wełno jednostce, choćby z 

n ajpatrjotyczniejszych pobudek wykonywać samosądu.
Warszawa, 30. 3. (Tei. własny). Wczoraj o godz. 

6 popołudniu, kiedy pociąg, wiozący Bagińskiego i W ie­
czorkiewicza, którzy mieli być wymienieni za polskich 
więźniów w  Bolszewji ks. Usaka i p. Lasiewicza minął 
polską graniczną stację Stołpce i zbliżył się do sowie­
ckiej stacji Kotosowo, w wagonie Bagińskiego i W ie­
czorkiewicza znajdowała się eskorta wojskowa i policyj­
na, władze administracyjne i sądowe. W  pewnej chwili 
jeden z deportujących policjanta^/ Muraszko dobył re­
wolweru i wystrzelił do więźnia^. S k u tk ie m  strzałów 
Bagiński padł na miejscu trupem, a Wieczorkiewicz 
śmiertelnie został ranny. Muranko dał się natychmiast 
aresztować, a oddając rewolwer, oświadczył:

—  Zabiłem zdrajców. Sądzę, że spełniłem czyn pa­
triotyczny. Potem zajściu pociąg cofnięto do Stołpców.

Warszawa, 30. 3. (Tel. własny.) W  Min. Spraw 
Wewnętrznych odbywają się dziś przed południem wa­
żne obrady, pozostające w związku z wczorajszemu zaj­
ściami.

*  , *  /

Wiadomość o tym wypadku wywarła ogromne wra­
żenie w całym kraju. Sam fakż sprawy Bagińskiego i 
Wieczorkiewicza przedstawia się następująco:

Bagiński i Wieczorkiewicz, b. oficerowie wojsk pol­
skich, zostali skazani na śmierć za udział w  spiskach ko­
munistycznych i akcji wysadzenia w  powietrze zabudo­
wań wojskowych. Prez. Rzeczypospolitej w  drodze ła­

ski zmienił karę śmierci Bagińskiemu na dożywotne 
więżenie, a Wieczorkiewiczowi na 15 lat więzienia. Na 
mocy traktatu ryskiego jest możliwa wymiana więźniów 
politycznych. Rząd skorzystał z tego i zgodził się na 
wymianę, wydając Wieczorkiewicza i Bagińskiego Ro­
sji, w zamian za dwóch Polaków. Zapanowało zrozu­
miałe zresztą rozgoryczenie, że oto dwóch młodych i 
zdrowych ludzi, śmiertelnych wrogów Polski, wymie­
niono na dwóch zasłużonych, ale schorzałych i Bolsze­
wji nie mogących szkodzić ludzi. — Wobec 
faktu nic dającego się zaprzeczyć czynu samowolnego, 
trzeba zająć stanowisko potępiające. W  Polsce, jako w 
Państwie nu praworządności opartern, nie wołno jednost 
ce urządzać wymiaru sprawiedliwości, choćby z pobu­
dek najpatrjotyczniejszych i najszlachetniejszych.

Władze zarządziły n a t y c h m i a s t o w e  śledz­
two i badanie. Jakiekolwiek będą wyniki tego badania, 
trzeba sic zgodzić na jedno. Zrozumieć można uczucie 
oburzenia, łagodzące fakt zabójstwa, ale nie można 
zgodzić się na samosąd, który pozostawiony sam sobie, 
może państwo przywieść do anarchii. Przeciw  choćby 
najszlachetniejszych pobudek i z najgorętszego patrioty­
zmu wypływającemu występkowi wystąpić trzeba, z 
całą stanowczością, zwracając uwagę, że Polska może 
ostać tylko jako praworządne państwo i że czynem 
swoim zabójca narazi Polskę na opinję zagranicą, że 
w Polsce praworządność na kruchych spoczywa nogach.

Kongres Chrześcijańskiej Demokracji.
Warszawa, 30. 3. (AW ). Rada Naczelna Chrz. De- 

ftoJcracji, która obradowała wczoraj, postanowiła zwo­ łać kongres stronnictwa na Zielone Świątki. Dzisiaj od­
będzie się dalszy ciąg obrad.

Dookoła paktu bezpieczeństwa.
Wyjaśnienie ^cJurzędowego biura W olffa . — Wymiana zdań miedzy Paryżem,

Warszawę b Pragą.
Berlin, 28. 3. (Pat.) B iu ro  W o lffa  donosi: W iad om ość  dzien ­

ników o nowym m em oria le  rządu n iem ieck iego w  spraw ie 
bezpieczeństwa są nieścisłe. Żadnemu rząd ow i państw sp rzy ­
mierzonych nic przed łożon o  n o w ego  m em oriału  n iem ieck iego ; 
rząd niemiecki nic zan rerza  zresztą uczynić nic podobnego.

Paryż, 29. 3. (P a t .) Kom isja spraw  zagran icznych  izb y  de­
putowanych uchw aliła  w y s ła ć  do H crrio ta  delegację, złożoną 
z  Brianda, Loucheura. Pau l Bóncćura, M ilhaudel, Laudera, 
ktpra ma w e zw a ć  H errio ta , aby nie za w ie ra ł z N iem cam i żad ­
nego paktu dopóki N iem cy  nic w stąpią na zw yk ły c h  w arun­
kach do TJgi N arodów . Kom isją p ow zię ła  uchw ałę jedno­
myślnie.

Paryż, 29. 3. (Pat.) „M a tiu “  donosi, ż e  m iędzy P a ry żem , 
W arszawą i P ra gą  toczy  się nieustanna w ym ian a  zdań, celem  
zawarcia porozum ien ia co  do projektu paktu, k tó ry  n a leża łob y  
wysunąć wobec N iem iec a k tó ry  w  dalszym  ciągu m ia łby d o  
prbwadzić do za w a rc ia  pow szechnego  paktu bezp ieczeństw a.

W ym ian a  zdań dow odzi, że  rząd y  paryski, w a rszaw sk i praski 
są już na drodze do b lisk iego porozumienia.

Praga. 29. 3. (P a t.) W ed łu g  „P ra g e r  P resse “  rząd fran­
cuski nie o trzym ał dotychczas jeszcze  odpow iedzi z Rzym u, 
Brukseli, W a rs za w y  i P ra g i ńa sw o je  zapytania d otyczące  
paktu bezp ieczeństw a. S koro  Francja będzie  w  posiadaniu 
tych odpow iedzi w y ś le  bezpośrednio do N iem iec  notę i zażąda 
wyjaśn ień  dotyczących  rozm aitych  punktów mem oriału nie­
m ieck iego.

P a ry ż , 29- 3. (P a t.) Jak donosi „P e t it  F a ris ien “ , H errio t 
w ra z  ze  sw oim i najb liższym i w spółpracow n ikam i na Quai 
d ‘O rsay opracow uje obecnie cdpow iedź Francji na p ropozyc je  
n iem ieckie, a lbow iem  w b re w  przypuszczen iom  dotychczas w y ­
pow iadanym  okazu je s'ę. że  jeden ty lk o  rząd francuski o tr z y ­
m ał z Berlina dokument, zajm ujący treściie p ropozycje , k tóre 
w  innych stolicach sprzym ierzonych  poczynione zosta ły  ty lko  
w  ferm ie ustnej.

Herriot o pakicie bezpieczeństwa.
• 4

Rząd francuski nie dopuści nigdy zawarcie pakft&fl, który mógłby naruszać prawa
jej sprzymierzeńców, — Przystąpienie Niemiec do Liai Narodów.

Paryż, 28. 3. (P a t.) H errio t o św iad czy ł na posiedzeniu se ­
nackiej kom isji sp raw  zagranicznych , iż w szystk ie  w ysu n ięte  
przez prasę h yp o tezy  w  spraw ie  zobow iązań  rzekom o niż
przyjętych przez Francję są zupełnie niezgodne z praw dą. W  
obecnej chwili prowadzoną >est w ym ian a  zdań m iędzy  poszcze- 
gólnemi państwami. Rząd rancuski ro zw a żą  jakna.itroskłiw iej 
wysunięte zagadnienia l ecz nledopnśi nigdy myśli zaw arc ia  
takiego paktu bezpieczeństwa, który mógłby z bliska lub zdale- 
ka naruszać prawa Jej sorzymlerzeńców bez zgody tych ostat­
nich.

Co się tyczy Polski, to nikt nigdy me myślał o leni, aby 
zaprzeczyć mocy obowiązującej tery tor jalcitega stanu posiada­
nia Polski lub choćby tylko czynić przedmiotem dyskusji usta­
lone traktatem wersalskim granice Polski. W sze lk i n ow y  pakt

m óg łb y  stać się jedyn ie  uzupełnieniem obow iązu jących  obecnie 
postanow ień trak ta tow ych  w  ra zie , gd yb y  Polska  uznała, iż 
uzupełnienie to  jest pożądane dla jej bezpieczeństw a.

Przystąpienie Niemiec #do Ligi Narodów m ó w ił dalej H er­
r io t .—  pozosta je  nadal w stępnym  i zasadn iczym  warunkiem  
w sze lk iego  ostatecznego układu. N ie przy jm u jąc żadnych  źob o - 
w iązań  ani nie udzielając jak ie jko lw iek  ob ietn icy, Francja, w ie r ­
na ideałom  francuskim skłonna jest ro zp a tryw a ć  każdą fo r ­
mułę, m ogącą p rzyczyn ić  się do zajW wnien ia trwałego poko- 
już w  Europ ie p rzy  rów noczesn . ca łkow item  poszanowaniu tra ­
k tatów . Francja spotyka się u sprzym ierzonych  ze poglądam i, 
odpow iadająccrn i je j w łasnym  poglądom  oraz o trzym u je  za ­
pewnien ia w spółp racy , k tóra  kontynuow ać będzie  dzie ło  do­
konyw ane dotychczas.

ISIUE ZESRANIE
Chrzęść.Zjednoczenia Zawodowego
odbędzie się w  ś r o d ę ,  unia 1 k w ie tn ia  o godz. 
6  tej wiecz. na sali M o te l W a r s z a w s k i  przy ul. 
Józefa Wybickiego. .Na porządku obrad:

Sprawozdanie z ©dfoylej konferencji za«
robfcowej z dtttia 28* łiEI. fos*, w Toruniu.

0 liczny udział robotników, rzemieślników i t. d. 
prosi 2? a r z ą d  k a r te lu .

A n g i e l s k a  p o l i t y k a
p r z e c iw  P o ls c e .

Ostatnie sława przemówienia Chamberlaina w  Izbie 
Gmin w  dniu 23 bm. (p. „Głos Pom.“ nr. 71) były: „Z a ­
leży od Imperjum Brytyjskiego, aby nic było wojny. 
Słusznie tak powiedział p. Austen Chamberlain, gdyż 
naprawdę zależy od Anglii, czy będzie wcina. Niestety 
ostatnie przemówienia zarówno Chamberlaina1 Jak i 
Baldwina, a przedewszystkiem L. George u, wskazu­
ją w y r a ź n ie  na to. że Anglia nic bardzo dba o pokój. 
Kontynuowanie polityki obecnej rządu angielskiego pro­
wadzić musi do tego, że w Europie wybuchnie prędzej 
czy później pożar.

Rząd angielski bowiem zajął na posiedzeniu w  Izbie. 
Gmin z dnia 23 bm. publicznie stanowisko akcentujące 
propozycje, niemieckie w sprawie paktu bezpieczeństwa 
jako podstawę do dyskusji. Znaczy to wiec. że rząd 
angielski nie sprzeciwia się ewtl. rewizji gramc polsko- 
niemieckich.

Mowa Chaniberiaina podana była przez nas zaraź 
po wygłoszeniu jej w Izbie Gmin. Według pism angiel­
skich, dziś pouać możemy treść przemówienia Lloyda 
George‘a podczas dyskusji w Izbie Gmin. W  mowie 
tej, witanej oklaskami, Lloyd George atakował tak gwał­
townie Poiskc, że p. Chamberlain widział się zmuszony 
przerwać mówcy. Posłuchajmy tedy, co mówi Lloyd 
George.

Zaznaczył on na wstępie, że prolokół genewski byt 
właśnie zbrojną konwencją w kierunku zachowania 
status quo, lecz niema rzeczy, mogącej łatwiej w yw o­
łać wojnę, niż to właśnie dążenie. Ale żadne z państw, 
podpisanych na protokule, nie było skłonne do oddania 
sprawy swych granic arbitrażowi; nawet Czechosło­
wacja'.; która w uchwaleniu protokołu brała czynny bar­
dzo udział, iiie byłaby do tego skłonna.

Najgorszy jednak ze wszystkich wypadków — to 
Polska. Była ona rozgniewana, że YV. Brytania nie 
ratyfikowała protokółu. Polska rości pretensje do m o­
ralnego tryumfu. Alzacja i Lotaryngii wywołała w ojnę  
w Europie. Polska ma pięć A lzacji 1 Lotaryngii: G a li­
cję W schodnią B iałoruś, W ilno , korytarz i Śląsk G órny,

T eraz  chce ona dodać szóstą -  Gdańsk. Czyżby 
Polska chciała przekazać te sprawy? Realnym niebez­
pieczeństwem dla pokoju europejskiego jest fakt, że z 
21 milionów ludności w Polsce, 9 milionów trzyma się 
tylko przy pomocy oręża, większość ich wbrew prote­
stom Ligi Narodów i Rady najwyższej.

Czy ktokolwiek wyobraża sobie, że mogłoby to być 
uznane przez Rosję i Niemcy, gdyby te wróciły do po­
tęgi? Gdyby ten moment przyszedł, jaka byłaby nasza 
pozycja?

Lloyd George wyraża nadzieję, że cokolwiek mogło­
by się zdarzyć na drodze arbitrażu, Anglja nie poszłaby 
ta drogą w  sprawie tych podminowanych trak­
tatów w Europie wschodniej na zaakceptowanie tych 
aneksji.

Lloyd George był zadowolony, że minister spraw' 
zagranicznych przychylnie przyjął niemiecka propozy­
cję paktu pięciu. Niemcy, tak przynajmniej Lloyd 
George to zrozumiał, były skłonne uznać status quo 
na zachodzie, chociaż nicv ątpiiwie spodziewały się od 
Ligi Narodów poddania rewizji tych niesprawiedliwości, 
jakie wyrządzono na jej granicach wschodnich. Ma on 
szczero nadzieję, iż rząd brytyjski pomoże do rozwkp 
zan;o tej sprawy.

Nie był on nieprzyjazny ogólnemu paktowi, dowo­
dem bardzo dobre poczynania w  tym kierunku i ofiar-
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pość w  kierunku ogólnego układu. Napewno Liga Na­
rodów nie wyłącza umów między dwoma czy trzema 
narodami.

To też Lloyd George poważnie liczy na to, iż rząd 
brytyjski obejmie kierownictwo w  akcji doprowadzenia 
do ogólnego traktatu arbitrażowego.

Decyzja w sprawie G. Śląska poderwała bardzo zna­
cznie zaufanie do Ligi Narodów; metoda, którą ona sto­
sowała, stworzyła głęboką nieufność w Niemczech i w 
Rosji. Pierwszą rzeczą dla przywrócenia zaufania do 
trybunału Ligi byłby traktat arbitrażowy i udział także 
St. Zjednoczonych.. .

Czy na takie ataki rząd polski może nadal milczeć?
Słowa Lloyda George‘a niezawodnie wywołają 

wiełkie wzburzenie wśród wszystkich warstw ludności 
polskiej. Naród polski domagać się musi od rządu swe­
go, by natychmiast jak najenergiczniej zaprotestował w 
Londynie przeciwko tego rodzaju wyrażaniu się o Pol­
sce, jakiego użył b. premjer angielski Lloyd George.

Jeżeli Anglji potrzebne są Niemcy do jej interesów, 
to Polska przecież nie sprzeciwia się żadnemu traktato­
w i anglo-nietnieckiemu. Jeżeli jednakże traktat taki ma 
być ułożony kosztem Polski, niechaj rząd angielski wie, 
że cały naród polski będzie stał w  obronie swoich praw.
0  żadnej dyskusji co do naszych granic nie może być 
mowy, ktoby nas chciał skrzywdzić, żleby na tern w y­
szedł.

Polityka Anglji nie kieruje się miłością pokoju, plan 
Chamberlaina oznacza raczej mącenie pokoju jak słusz­
nie zaznaczyło jedno z pism francuskich.

*  „  *  '*
Poznań, 30. 3. Według „Kur. Poznań.“ , ;ząd an­

gielski przygotowany jest /ia interwencję Rządu Polskie­
go przez posła w  Londynie z protestem przeciwko tego 
rodzaju wyrażaniu się o Polsce, jakiego użył b. prem­
jer aingielski i leader liberałów. Demarche rządu pol­
skiego w  Foreign Office spodziewany jest tembardziej, 
iż pos. Skirmunt wyraził już min. Chamberlainowi w 
prywatnej rozmowie swoje uwagi i oburzenie z powodu 
treści przemówienia Lloyd George‘a.

Moskwa, 28, 3. (PAT). „Ekonomiczenskaja Ziźn“ , 
ogłosiła odpowiedź Lloyd Georgekrwi na napaści na Pol­
skę. Autor Jur stwierdza, że Anglja i sam Lloyd George 
sa największym! wrogami pokoju w Europie,

W przedednis strajku roinegs aa 
Panina.

Ciężkie chmury zawisły nad życiem gospodarcze m 
Pomorza. W  momencie najważniejszym dla rolnictwa, 
w  przededniu siewów wiosennych i uprawy roli zwią­
zek zawodowych robotników rolnych zapowiada strajk 
generalny w województwie poznańskiem, Pomorskiem
1 znacznej części Kongresówki.

Z  dniem 30 marca mają utknąć wszelkie prace rolne 
m  martwem pohc

Skowronek, ten przyjaciel rolnika, napróżno będzie 
go w yw oływ ał swym szczebiotem do wyruszenia z płu­
giem w  pole. Nteuprawiona ziemia będzie stała odło­
giem i porośme chwastami.

Zaiste niewesołe perspektywy zapowiadają nam 
pierwsze zwiastuny wiosny.

Strajk rolny dla normalnie myślącego człowieka 
jest nie do pomyślenia, czemś co obraża naturalny in­
stynkt człowieka. Ostatecznie można się zgodzić na to, 
aby robotnicy zatrudnieni w przemyśle wywalczali so­
bie na drodze strajku, kosztem nielicznej grupy fabry­
kantów, lepsze warunki bytu.

Ale w rolnictwie dzieje się to ze stratą całego spo­
łeczeństwa. Tego ziarna rzuconego w błoto w  czasie 
strajku z 1920 r. w woj. poznańskiem, nikt nam już nie 
wróci. Czas stracony na strajk na wiosnę, o ile strajk 
ten dojdzie do skutku również żadna miarą naprawić sie 
nie da, lecz owszem przyczynić się może do znacznego 
zmniejszenia wydajności plonów z morga, co oczywi­
ście odczuje nie tylko robotnik rolny i jego pracodawca 
ale przedewszystkiem całe społeczeństwo.

Jeżeli hutnicy w  hutach śląskich zastrejkują na prze­
ciąg czasu kilku tygodni, to stratę tą po części można 
nadrobić w  innych miesiącach. W  rolnictwie jest to 
niemożliwe, nie można bowiem przestawić pół roku. 
Człowiek jest tu za bardzo uzależniony od czynnika 
przyrody. Jeżeli każdy strajk w  rolnictwie cały kraj od­
czuwa bardzo boleśnie przez zmniejszenie się tego 
kwantum, które ziemia z siebie wydaje, to jest zupeł­
nie uzasadnione, żeby całe społeczeństwo pilnie zwra­
cało wwagę na to, co się dzieje w  tej gałęzi wytwór­
czości

Miastom wcale się ni© uśmiecha ewentualna dro­
żyzna chleba z tej racji, że panowie producenci rolni 
raczyli sje poróżnić z robotnikami folwarcznymi Je­
żeli te dwa wrogie sobie obozy nie potrafią znaleść dro­
gi do porozumienia — musi się znaleźć ktoś taki, który 
sprawę zarobków pracobiorców sprawiedliwie i skru­
pulatnie ro-zwiąże. Tą trzecią osobą w  zatargach rol­
nych sa nadzwyczajne komisje rozjenr-zę, wyroki tej 
instytucji powinien być wiążący dla obydwuch stron, 
gdyż tylko w  ten sposób można się uchronić przed naj- 
większem złem ~  strajkiem rolnym. Nawet gdyby w y­
rok taki w  pewnej mierze naruszył interesa jednej lub 
drugiej strony, to w  każdym razie będzie to mniejsze zło. 

interesów całego społeczeństwa. 
Dotychczasowy charakter nadzwyczajnych komisji 

Tozjemęęgyeh w  pojskiem rolnictwię/ ma charakter wia- 
w  dziedzinie moralności. Znakomita część 

społeczeństwa napewno jest zdania, że wyrokowi Kom. 
Rozjemcyimuszą się poddać obie strony.

w  Praktyce TReczywiście w  większości wypadków 
W r<>huctwi© załatwiane były na drodze orze­

cznictwa wyposażonego w  presję moralną, niestety nie 
zawsze; mamy już bowiem poza sobą niejeden straik
^  generalny doszedł
dosfttrtsni ! trwał dłuższy eąą$t społeczeństwo wtedy 
• ł * 0™ ® 4 mogłoby ograniczyć się do roli biernego

Dotychczasowe wyniki wyborów
p re z y d e n ta  Rzeszy*

A g i t a c j a  w y b o r c z a  b y ła  b a r d z o  o ż y w io n a *  —  SJdztiaS w  w y b o r a c h  b y t  z n a c z n ie  
m n ie j s z y  n iż  w  c z a s ie  w y b o r ó w  g r u d n io w y c h .  —  S€and iydat n a c jo n a l i s t ó w  J a r r e s  

o t r z y m a !  n a jw i ę c e j  g ło s ó w ,  —  D r u g ie  w y f e s r y  o r fb ę d ą  s i§  w  o n iu  2 6  k w ie t n ia *
Berlin, 29. 3. (PAT). Dziś odbyły się w całych 

Niemczech wybory prezydenta republjki. W  Berlinie 
agitacja wyborcza zwłaszcza partyj prawicowych była 
bardzo ożywiona, szczególnie w zachodniej części-mia­
sta. Przez cały dzień odbywały się liczne pochody 
przeważnie młodz*eży szkolnej. Z samochodów i aero­
planów rozrzucano odezwy, zasypując nićmi chodniki 
miasta.

W  godzinach popołudniowych agitacja przybrała je­
szcze żywszy charakter pod wpływem wiadomości, że 
udział wyborców w głosowaniu był bardzo słaby. Je­
dnak prócz nieznacznych scysji między komunistami a 
nacjonalistami na przedmieściach Berlina, dzień dzisiej­
szy upłynął bez1 poważniejszych incydentów.

O godz. 6 popoł. biura wyborcze zostały zamknięte. 
Ponieważ obliczanie głosów przy wyborach obecnych 
jest nieco prostsze niż przy wyborach do parlamentu, 
spodziewają się, że już jutro po południu znany będzie 
ogólny rezultat dzisiejszego głosowania.

Berlin, 29. 3. (PAT). Wolff donosi, że udział wybor­

ców w dzisiejszein głosowaniu był znacznie mniejszy 
niż w czasie wyborów grudniowych. Według spostrze­
żeń, dokonanych w  Berlinie, liczba głosujących padła w 
porównaniu z głosowaniem grudniowem mniej więcej 
o 20 proc. Depesze napływające z prowincji donoszą 
również o słabym udziale wyborców w całych Niem­
czech z wyjątkiem Drezna. Na prowincji wybory mia­
ły przebieg spokojny.

Warszawa, 30. 3. (AW ). Tymczasowe obliczenie 
rządowe o ogólnych wynikach wyborów w całem pań­
stwie jest następujące. Oddano razem 26,812.537 głosów 
ważnych, z tych otrzymał Jarres 10387 593, Braun 
7 785 678, Marks 3,883.676, Tellmann 1,689.553, fJeHpacli 
1.565.136, Ludendorff 284,471. Nieważnych głosów od­
dano 34.152. Udział w  wyborach wynosi 68,8 proc. o- 
gólnego stanu ludności. Wobec tego rozbicia odbędą 
się w dniu 26 kwietnia br, nowe wybory. Jak wynika 
z powyższego zestawienia w pierwszem głosowaniu o- 
trzymał kandydat nacjonalistów i monarchistów Jarres 
największą ilość głosów.

Co się kryje za wyborem larresa?
G ło s y  f r a n c u s k i e  o  w y b o r z e  g ir e z y s le n fa  B s e s z y .  —  W  N ie m c z e c h  j e d n a  t y l k o  p n *  

n u je  m y ś l :  R e w a n i .  —  J a r r e s  c h o c f ib S e m  B o h e n z o l e r n ó i v *
Katowice, 30. 3. Według „Poionji“ , prasa francu­

ską zajmuje się szczegółowo wyborem prezydenta 
Rzeszy.

„Matin“ publikuje tłustym drukiem facsimile ulotki 
nacjonalistycznej, -która brzmi: „Morgęnrot, Morgenrot, 
wahlt die Flagę sehwarz-weiss-rot, denn das macht den 
Franzmann tot. Wahlt Jarres!“ i zaopatruje ja komen­
tarzem, że nie można być już bardziej szczerym. Śmierć 
Francji pozostaje zatem mimo propozycji bezpieczeń­
stwa życzeniem wielkiej części opinii publicznej Niemiec 

W  „Echo de Paris“ Pertinax dochodzi do wniosku,
m m m m em m m m

że w Niemczech niema właściwego życia partyjnego, 
jak we Francji czy Anglji. Jedna tylko myśl panuje w 
Niemczech: myśl o rewanżu. Spór zachodzi tylko co 
do sposobu przeprowadzenia tego rewanżu. Deklara­
cje lierriota nikogo w Niemczech nie przestraszają. 
Herriot dał się wieiekrać podejść i dzisiaj jest y/oOzo- 
ny na pasku Stresemaupa.

„Victoire“ nazywa \Jarresa chochołem ffohenzolter- 
nów, którego wydyrygowano dlatego, że nacjonaliści 
nie mieli odwagi postawić kronpinca.

Obrady walnego zjazdn urzędników państwowych
P r e m i e r  G r a b s k i  •  s t a b i l i z a c j i  u r z ę d n ik ó w .

Warszawa, 29. 3. (PAT). Dziś rozpoczęły się obra­
dy walnego zjazdu delegatów stowarzyszenia urzędni­
ków państwoych. Po przemówieniu prezesa zarządu 
głównego p. Zenona Szczawińskiego, który scharakte­
ryzował działalność zarządu w  r. 1924, powołano na 
przewodniczącego zjazdu w  Warnickiego (Ministerstwo 
Sprawiedliwości). Do prezydium powołano p. Grabow­
skiego (Wilno), p. Zaleskiego (Płock) oraz na sekretarza 
mż. Bielińskiego z M. S. Wewn.

Następnie witany oklaskami zabrał głos p. prezes 
Rady Ministrów Grabski, który stwierdził, żę urzędnicy 
polscy zdali znakomicie egzamin, przeprowadzając sa­
nację skarbu. Niestety, podobnie, jak i w  innych pań­
stwach, tak i w  Polsce urzęnicy nie są jeszcze należycie 
wynagradzani, chociaż obowiązki w porównaniu z ad­
ministracją niepomiernie wzrosły, Jest to jednak stan 
przejściowy.

Wsprawie stabilizacji p. premjer oświadczył, że 
jest ona przeprowadzana i będzie przeprowadzona. P. 
premjer przewiązuje do stabilizacji wielką wagę, po­
nieważ daje ona urzędnikom poczucie niezależności ł 
możność pracy zgodnie z własnem sumieniem i naka­
zem prawa. Na ręce prezesa zjazdu nadeszły liczne ży­
czenia pomyślnych obrad m. i. od p. wicepremiera Thu* 
gutta, p. min. Sokala, p. wiceministra Studzińskiego i i.

Po przyjęciu protokółu obrad poprzedniego zjazdu 
uchwalono rezolucję, aprobującą sprawozdanie komisji 
rewozyjnycli, złażone przez p. Rostkowskiego (M. S, 
Wewn.). Po południu obradowały komisje; praw urzę* 
dmczych, gospodarstwa, dokształcania, dla spraw ad* 
ministrach województw wschodnich oraz organizacyj­
na i budżetowa, Dalszy ciąg obrad jutro.

Ecba zajść listopadowych w Krakowie.
Kraków, 29. 3. (AW ), Sąd wojskowy w  Krakowie 

zawiadomił oficerów oskarżonych w procesie o zajścia 
w  dniu 6 listopada, że rozprawa główna przeciwko nim

rozpocznie się 20 lewie tnia, w gmachu sądu wojskowego 
przy ul. Montelupich.

Tajna misia Pawła Bonoonra w Polsce.
Wiedeń, 29. 3. (AW ). „Tęlegraphien Company**, w  i kładów w sprawie paktu bezpieczeństwa, otrzymał od 

depeszy z Paryża, przypuszcza, że Paweł Dpncour, i rządu francuskiego jakaś tajną misję, 
który wybiera się do Polski, aby rozpocząć szereg wy- |

widza, lecz musiałoby stanowczo wystąpić wobec rzą­
du, aby ten ostatni uznał wyroki Komisji Rozjemczej 
za wiążące prawnie obydwie strony.

Ten przymusowy charakter uchwał instytucji roz­
jemczej w rolnictwie wprowadziły już niektóre najnow­
sze ustawodawstwa socjalne angielskich dominji, a mia­
nowicie Kanada i Nowa Zelandia. Ani rząd ani ogół spo­
łeczeństwa nie może dopuścić do tego, aby wytwórczość 
rolna miała się krwawić na drodze strajków.

Strajk w tej gałęzi wytwórczości winien być cał­
kowicie wyeliminowany zwłaszcza w tych krajach, które 
nie potrafiły się otrząsnąć z psychozy czasów powo­
jennych, które uwydatniają się w narowach do spe­
kulacji, manji strajkowania, próżnowania, demagogii itp,

Z drugiej jednak strony skład Komisji Rozjemczej 
musi być zawsze pierwszorzędny, wyroki sprawiedliwe 
gdyż tylko na tej drodze zdobędą one należny auto­
rytet. Ostatni sąd rozjemczy napotkał na niesłychane 
trudności. Jak wiadomo płace robotników rolnych o- 
bliczone były w stosunku do cen żyta. Obecnie gdy ma­
my już stała walutę, rzecz oczywista, płace te muszą 
zerwać z dawnym miernikiem wartości zbożem, któ­
re nodlcga znacznie większym wahaniom niż złoty. 
Wobec czego zloty, nie zboże musi być miernikiem 
pracy robotnika..

Pracodawcy chcieli, aby to przeliczenie miało miej­
sce według cen zboża, które istniały w  chwili zawiera­
nia zeszłorocznej omowy, 'kiedy jeden kwintal żyta ko­
sztował 15 zł. (Pracobiorcy natomiast żądali przelicze­
nia stawek żyta przewidzianych w  dotychczasowej u- 
mowie na gotówkę według mnożnika odpowiadającego 
obecnym cenom giełdowym, a więc w  stosunku 34 zł.

za 1 kwintal Jak widzimy różnice olbrzymie. Obie 
strony walczą do upadłego za swojemj postulatami i nie 
są bardzo skłonne — do kompromisów.

Nadzwyczajna Komisja Rozjemcza zerwała zupeł­
nie słusznie z dawna podstawą plac. zbożem, jako mier­
nikiem wartości i opracowała nowy szemat płac, który 
jest wypadkowa tego, co żądali pracobiorcy, a tego co 
dawali pracodawcy. Wobec czego ani jedna ani drugą 
strona nic jest zadowolona z wyroku. Nie mniej należa­
łoby uznać go za zupełnie słuszny i sprawiedliwy, gdy­
by manja unifikacji nie spłatała pomorskiemu i poznań­
skiemu rolnictwu złośliwego figla,

Komisja w  swym wyroku ustaliła mniej więcej je­
dnakowe przeciętne normy płac dla robotników rolnych 
całej Rzpltej, co byjo zupełnie zbyteczne. Robotnik 
rolny na Kresach Wschodnich, stojący znacznie niżej pod 
względem kulturalnym, z natury rzeczy posiada znacz­
nie mniej potrzeb od robotnika z Kresów Zachodnich. 
Wobec tęgo pewne różnice w płacaćh są zupełnie na 
miejscu. Tego komisja nie przewidziała, ! tu właśnie 
tkwi słaba strona ostatniego wyroku.

W  rzeczywistości bowiem powyższa uchwala po­
prawiła byt robotnikowi rolnemu na wschodniej rubieży 
Polski, a pogorszyła byt robotnika z b. dzielnicy pru­
skiej.

Komisja Rozjemcza powinna szczerze i otwarcie 
przyznać się do tego przeoczenia, oraz wprowadzić w  
swej uchwale małą poprawkę na korzyść robotnika rol­
nego z Kresów zaehodnleh W  ten sposób osiągnie dwa 
cele usunie krzywdę jakaby się stała tutejszemu pra­
cobiorcy rolnemu, a jednocześnie zdław? zmorę straj­
kowa. Jerzy Kruszewski.
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U&agi nad Konkordatom.
P r z e m ó w ie n ie  gsesła T .  B ła ż e je w ic z a  z K lu b u  CStrz. D e m - w  S e jm ie  w  d n iu  85 , III*

25 r -  w  to k u  d y s k u s ji  n a d  K o n k o rd a te m .
m

JeżeS mowa o nowszych czasach, to powyżej przy­
toczyłem zdanie Leona XIII, a co do faktów najnow­
szych, to należy powołać się na kodeks kanoniczny. 
Otóż we wspomnianym kodeksie i w  tem zgadzają się 
znawcy prawa kościelnego, przebija się dążenie do zgo­
dy i współpracy pomiędzy kościołem i państwem. Nie­
ma tam artykułów, mówiących o waice o władzę do­
czesną, niema agresywności wobec państwa. Kościół 
liczy się z prawem państwowcm, o ile nie obraża ono 
zasad wiary moralności, A jeśli już mowa o konfliktach 
c#y walkach, jakie zachodziły pomiędzy kościołem i 
państwem, to trzeba dobitnie zaznaczyć, że we wszyst­
kich tych wypadkach, gdzie kościół walczył z urosz- 
czepiami cezaryzmu, czy despotyzmu z dążeniami do 
zgniecenia praw rodzin, czy jednostek, historja walki 
te zanotuje, jako bój kościoła o wolność, o postęp i cy­
wilizację.

Tak więc na podstawie głosów papieży, będących 
najwyższym w  tych sprawach autorytetem, widzimy, 
że kościół do supramacii nad państwem nie dąży i nie 
zdaje mi się, aby w  jakiekolwiek ślady tej supramacji 
przejawiały się w  naszym konkordacie. Zwracam uwa­
gę, że jednak interesy państwa są zabezpieczone w  o- 
mawianym układzie przez cały szereg artykułów. 
Mniejsza z tem, czy artykuł, w  którym konkordat mó­
wi o porozumieniu się Stolicy Apostolskiej z Prezyden­
tem co do nominacji biskupów, daje prawo veta, czy 
nie, ale faktem jest najważniejszym, żę nie może być 
nominacja jednostek, co do których niema zgody czyn­
ników państwowych. Dalej sprawa nominacji probo­
szczów daje w  ręce państwa atuty bardzo poważne, jak 
twierdzą nawet niektórzy krytycy, że zbyt wielkie. 
Ważnym jest również artykuł, zapewniający, że zwierz­
chnik diecezji będzie rezydował zawsze w obrębie Pań­
stwa Polskiego, że usunięty zostaje dzisiejszy stan rze­
czy, przy którym nasz Śląsk zależnym był od biskupa 
wrocławskiego, niektóre terytoria sąsiadujące z Litwą 
od Sejn itp.

Nie bez znaczenia jest również komisja rozjemcza, 
złożona z delegatów Stolicy Apostolskiej i Prezydenta, 
która będzie ułatwiała najrozmaitsze nieporozumienia, 
jakie wyniknąć mogą z powodu czynności osób ducho­
wnych. Dotychczas Państwo było najzupełniej bezsil­
ne w  stosunku do duchownych germanizatorów czy 
litwoamanów. Jeżeli więc idzie o interesy Państwa, to 
uważamy, że interesy te .przez konkordat są w  zupełno­
ści zabezpieczone.

Stolica Apostolska w swej życzliwości dla tego Pań­
stwa szła nawet tak daleko, że zgodziła się na pewne 
zubożenie Kościoła Katolickiego w  Polsce. Zwróćmy 
uwagę na załącznik „a“ , mówiący o uposaże­
niu duchowieństwa, ustala on uposażenie w takiej wy­
sokości, że proboszczowie dostają około 110 zł. miesię­
cznie, wikariusze około 80 zł. W  tym stosunku pozo­
stają dotacje na wszystkich niższych stanowiskach du­
chownych. Rekompensatę kler otrzymać ma w ziemi 
Niestety jest jednak zastrzeżenie: za ziemię będzie się 
odtrącało od uposażenia 50 zł, od hektara rocznie, co 
czyni owe korzyści z nadziału ziemd bardzo problema- 
tyczneml Czyż ktoś mający poza swemi obowiązkami 
gospodarskiemi obowiązki ważniejsze może wyciągnąć 
z ziemi tyle, aby zapłacenie przez niego 50 zł. rocznie 
od hektara bardzo nie było poważnem obciążeniem.

Nakłada się nadto na duchowieństwo nowę ciężary 
finansowe. -^Powiedziane jest w  konkordacie, że Rząd 
zobowiązuje się płacić klerowi uposażenie nie mniejsze 
od tego, jakie płaciły rządy zaborcze. Ale przecież 
rządy zaborcze nie nakładały na duchowieństwo całego 
szeregu podatków np. w b. zaborze rosyjskim ducho­
wieństwo było zwolnione od obowiązku płacenia' po­
datków państwowych, a obecnie te podatki płaci i pła­
cić będzie. Idźmy dalej. W  dwóch zaborach ducho­
wieństwo pełni obowiązki urzędników stanu cywilnego. 
Państwo przeznacza za to nie wiadomo na pokrycie

czego 16% zł. rocznię na parafję do 2.000 dusz. Można 
wprawdzie pobierać opłaty od stron zainteresowanych 
aie według taksy z roku 1809, a więc jeszcze z czasów 
Księstwa Warszawskiego. Do wspomnianych obowią­
zków dołączono jeszcze nowe. Urząd statystyczny za­
sypuje duchowieństwo najrozmaitszymi żądaniami co 
do przeprowadzenia statystyki, a to przecież wymaga 
specjalnej kancelarii i pociąga za sobą specjalne koszty.

Skala uposażeń duchowieństwa utrzymała się pra­
wie na tym samym poziomie, z bardzo niewielką ró­
żnicą. na jakim była za czasów rządów zaborczych. 
Zwraca uwagę, że dotacje ze strony państwa nłę są ża­
dną laską. Jest to ekwiwalent za te majątki, które zo­
stały kościołowi katolickiemu zagrabione przez rządy 
zaborcze. W  ciągu XIX wieku, o ile można to ustalić, 
zabrały trzy rządy zaborcze około 5 000 gmachów ko­
ścielnych, do 600 Ó00 ha ziem? i przeszło 100000 000 zł. 
kapitału. Dziś duża część tego jest w  rękach Państwa 
Polskiego w  postaci gmachów, ziemi i funduszu reli­
gijnego b. Galicji. Co do funduszów, które zostały w 
Piotrogrodzie, to na zasadzie Traktatu Ryskiego, ist­
nieje podstawa prawna do upominania się o nie, Mo­
żna więc mieć nadzieję, że część tych funduszów Rząd 
nasz otrzyma.

Jak był stosunek ziem, które płaciły rządy zabor­
cze duchowieństwu do dochodów z tych dóbr, pozwolę 
sobie przytoczyć fakt następujący. Dobra zabrane w  
b. zaborze rosyjskim na mocy ukazów z 1864 i 1865 r. 
ocenione były w roku 1865 przeszło na 60 000 000 rb. 
Jeżeli wziąć pod uwagę 5 proc. od tej sumy i liczbę du­
chowieństwa tamtych czasów, to na przeciętnego pro­
boszcza wypadałoby przeszło 700 rb., tymczasem rząd 
rosyjski płacił proboszczowi 300 rb., a wikariuszowi 
150 rubli rocznie. Kiedy z czasem wskutek spadku siły 
kupna rubla wartość majątku wzdosła tak, że w  r. 1914 
wartość jego przekroczyła 400 000 000 rb., uposażenie 
proboszczów i wikarjuszów pozostało na tym samym 
poziomie do ostatnich czasów. Tak więc sumy, które 
rządy zaborcze wypłacały na potrzeby kościoła, nie 
były żadnym sprawiedliwym ekwiwalentem, lecz zw y­
kłem ograbianiem kościoła. Nic jest więc rzeczą słu­
szną, aby rząd polski sumy wypłacane na duchowień­
stwo wiązał z normami uposażeń, wypłacanych przez 
rządy zaborcze. Odnoś* się to również i do emerytur 
duchowieństwa jak również i co do dotacji wypłacanych 
na administrację kościelną oraz budowę i restaurację 
kościołów.

Sądzę tedy, że sprawiedliwość wymaga, ażeby o* 
mawiana sprawa była jeszcze rozpatrzona i załatwiona 
inaczęj. Zgłosimy w  tych kwestiach odpowiednie re­
zolucje. Należy nadmienić, że pewnym brakiem kon­
kordatu jest pominięcie sprawy organistów i służby ko­
ścielnej. Idzie tu nietylko o nadzielenie ziemią niższych 
funkcjonariuszy kościelnych tam, gdzie to jest możliwe, 
ale tąfcżę o ustalenie wynagrodzenia, które podlega ró­
żnym wahaniom i wskutek tego bardzo często jest zu­
pełnie niewystarczające.

Wreszcie ponieważ sprawa dóbr poduchownych, 
będących obecnie w. posiadaniu państwa jest sprawą 
z punktu widzenia frawnego sporną i niejasną, ziemia 
ta była przez rząd rosyjski wzięta tylko w administra­
cję i jeżeli rząd ten rozporządzaj nią, jako swoją wła­
snością. to było lo wynikiem bezprawia, panującego w 
Rosji. Z tych względów będziemy się domagali, że­
by v/ tych sprawach prz&prowadzoup specjalne doda­
tkowa umowy i ażeby były one uregulowane bez szko­
dy dla' interesów kościoła'katolickiego.

Wreszcie jeszcze jedna sprawa podnoszona i pod­
kreślana na Komisji. Konkordat zapewnia odpowiedni 
kierunek wykształceniu religijnemu i to jest jego dobrą 
stroną. Ale wykształcenie nie jest jeszcze wychowa­
niem. Idzie o to. ażeby młodzież była w szkole w y­
chowana, żeby tworzyły się charaktery, ludzie jedno-
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Teraz Niebojerski spojrzał na nią swemi pięknemi 
aczyima i rzekł cicho, a dziwnie melodyjnie. W  głosie 
jego głębokie przeświadczenie uderzyło Mirę swą sta­
nowczością.

— Pani dostanie rozwód, my się pobierzemy i poja­
dziemy hen w  świat; my dwoje i skrzypce!

Mira miała s ilo n ą  ochotę roześmiać się, ale urze­
kły ją fijołkowe oczy, tak, że powiedziała tylko jakoś 
ciszej niż chciała?

— Czy to oświadczymy?
—  Naturalnie!
— Widzimy się trzeci raz.
— Cóż to znaczy? —  Jabym teraz dwóch dni bez 

pani nic nie potrafił.
— W  takim kinematograficznem tempie to idzie, w 

głowie mi się nie mieści.
— No to nło mówmy teraz o tem wcale — długo 

jeszcze, a tera? myśmy się niby dopiero poznali. Bę­
dziemy sobie grać i choćby Pani nie wiem jak się bro­
niła, idlziemy po swoje przeznaczenie!

Nagle Mirze przypomniała się własna uwaga na 
koncercie w  Resursie: „Co ma być — będzie*4 i drgnęła. 
Niebojerski wziął jej rękę i pieścił delikatnie mówiąc:

—  Pani się przelękła, bo dla pani to było niespo­
dzianką, ale ja już to dawno wiem. Więc mówmy o czem 
Innem. Ja przecież nie chce od pani żadnej odpowiedzi, 
broń Boże, —. to przyjdzie samo. —

Wstał, wziął skrzypce iU zaczął stroić. Mira jak 
pijana siadła przy fortepianie i podała mu a.

ROZDZIAŁ III.
Hrabia Mierzyński czul się niezdrów, więc wstał 

późno i siedząc w rogu kanapy wyglądał przez okno 
gabinetu na szaro-zielony błotny park. Płachty brud­
nego śniegu na trawnikach znaczyły wklęsłości gruntu. 
Stada wron huśtały się na gołych wierzchołkach topoli 
włoskich, jarzębin i jesionów.  ̂ Chwilami przenosiły się 
z drzewa na drzewo z przeraźliwcm krakaniem.

Od strony werandy ogrodowej w stronę kuchni 
przekradał się kot. Łapy stawiał po błocie delikatnie, 
zwyspka, aby nie zawalać futerka; wreszcie doszedł do 
brukowanej ścieżki, otrząsnął się i znikł za rogiem kur­
ników'.

Hrabia patrzał na wiosenne bioto i dziwna melan­
cholia padała mu na duszę. Dal parku mroczna, mglista 
ginęła w oparach Kora na drzewach była wilgotna. 
Z zeszłorocznych strączków na akacji i bzie sączyły się 
krople.

Njcęzytana książka leżała na kolanach hrabiego, a 
on patrzał w okno bezmyślnie. Oparł się na poręczy 
kanapy i śledził chylenie się mokrych gałęzi w takt wio­
sennego ciepłego podmuchu.

W  dalszych pokojach dały się słyszeć kroki i PO 
chwili ktoś zapukał do gabinetu.

— Proszę wejść!
Wszedł służący niosąc listy i gazety.
— Dobrze, dziękuje-
Hrabia z przyjemnością sięgnął po pocztę i zaczął 

przeglądać. Listy od prawnika i z banku odłożył na 
bok, gdyż zaciekawiła go mała, trochę przybrudzona 
koperta. Sięgnął po nią i otworzył kaukaskim noży­
kiem.

List był pisany mało wyrobionem kobiecem pismem.
Hrabia zaczął czytać z zainteresowaniem: 

Wielmożny panie Hrabio!
W  moim bólu zwracam sie do pana hrabiegou tak

licie zdolni, zdecydowanego i energicznego czynu, zdol­
ni do ofiar i poświęcenia, jakiego utsrój demokratyczny 
od przeciętnego obywatela wymaga. A takie wychowa­
nie może być osiągnięte tylko wtedy, jeżeli jest jedno­
lity pogląd wychowawców na zasady i filozofie wycho­
wania, na zasady i filozofię życia i zadań, które przed 
człowiekiem stoją. Celów omawianych nie osiąga sie 
w  szkoło dzisiejszej, gdzie to, co jest uważane za święte 
i prawdziwe przez jednego nauczyciela, podważane by­
wa przez innego. Dlatego też Demokracja Chrześci­
jańska stała zawsze na stanowisku, że takie zadania 
wychowawcze spełnić może jedynie szkoła wyznanio­
wa. Nie chodzi tu o propagandę fanatyzmu i kleryka­
lizmu, o czerń wspomniał p. Czapliński Fanatyzm i 
klerykalizm jest zawsze rzeczą zła i szkodliwą. Cłmdzl 
tu jedynie o poparcie wychowania na zdrowych i je­
dnolitych podstawach ideowych. Uwagi krytyczne, 
któro w  sprawie konkordatu czyniłem, nie mogą wpły­
wać sprawę jego ratyfikacji, musimy zdać sobie 
sprawę, że konkordat dla naszego państwa posiada ol­
brzymie znaczenie i ludów Zachodu i państw Zachodu^ 
że Polska jest państwem suwerennem, samodzielnem, 
że jest państwm, o które się dba, z którem się wchodzi 
w  układy i porozumienia, wzmacnia nasze stanowisko 
i znaczenie. Nie byłoby rzeczą obojętna dla naszego 
młodego Państwa, że w  czasach, gdy już nie tylko pań­
stwa katolickie, ale państwa inowiercze, jak Łotwa, 
Rumunia, Bułgaria i Rzesza Niemiecka starają się doiść 
do porozumienia i stosunków przyjaznych ze Stolicą 
Apostolską, Polska by tego nie uczyniła.

A teraz, jeżeli mowa o naszych wewnętrznych sto­
sunkach prawnych państwowo-kościelnych, to panował 
w tych stosunkach dotychczas chaos. W  każdym za­
borze istr>iąJo inne ustawodawstwo, formalnie obowią­
zujące. Na olbrzymich przestrzeniach b. Kongresówki 
i Kresów Wschodnich panowały przepisy b. rządu car­
skiego, które jak powiedziałem, w  katolicyzmie widzia­
ło siłę wrogą i starało się wszelkiemi sposobami go 
zgnieść i wpływ  jego ograniczyć. I oto rząd polski, 
który doskonalę rozumiał, że przecież nie wszystkie 
artykuły tege prawodawstwa mogą być stosowane, 
zmuszony był do kompromisów niedopatrzeń przy za­
stosowaniu wspomnianych ustaw, co przecież nie po­
suwało bynajmniej na sprawy oparcia państwowości 
naszej na zasadach praworządności. Jest więc rzeczą 
bardzo doniosłą, że nareszcie wraz z konkordatem o- 
t iz y r  ujemy jednolite prawodawstwo co do spraw pań- 
stwowo-kościelnych. Dodać i to Vnaieży. że art. 144 
Konstytucji powiada, iż w życiu wewnetrznem kościół 
rządzi się swoimi prawami, a co do praw kościelno- 
państwowych, zostanie zawarty konkordat. Jednak ar­
tykuł ten nic nie mówi co będzie do czasu zawarcia 
konkordatu Jedna interpretacja powiadała, że skoro 
kościół rządzi się swojemi prawami, to upadają wszel­
kie ograniczenia, wprowadzane przez rządy zaborcze, 
inną znowu twierdziła, że w  ten sposób państwo po­
zbawiałoby się wszelkich uprawnień w  stosunku do ko­
ścioła. W  rezultacie państwo ponosiłoby pewne cię­
żary na rzecz kościoła, udzielającemu np. swojej pomo­
cy przy egzekucji świadczeń na rzecz kościoła z© stro­
ny obywateli, nie mają żadnej kontroli w tych spra­
wach i to przyczyniało się również der tego chaosu pra­
wnego, o jakim wyżej była mowa.

Wreszcie sprawa ostatnia. Nie jest rzeczą oboję­
tną dla kultury danego państwa, czy kościół może na­
leżycie swą pracę i działalność w nim rozwijać. Mó­
wiono przed chwilą z tej trybuny o szkodliwej działal­
ności kościoła katolickiego w  stosunku do reform so­
cjalnych. Twierdzenie takie nie jest zgodne z rzeczy­
wistością. Historia mówi. żę katolicyzm był zawsze 
czynnikiem postępu socjalnego, że najdonioślejsze re­
formy społeczne powstały pod jęgo tchnieniem, źe poło­
żył on podwaliny pod nowoczesny demokratyzm i dla­
tego to dla naszego młodego państwa nie jest rzeczą o- 
bojętną czy ten kościół będzie mógł na terenie jego swo­
ją działalność rozwinąć i czy w ten sposób nasze ży­
cie państwowe otrzyma podstawy moralne, niezbędne 
przy budowie nowoczesnego gmachu społecznego, któ­
ry jeśli się na nich nie oprze, nie będzie nigdy budową 
stalą i pewną. Przychylamy się do wniosku p. referen­
ta o ratyfikację konkordatu.

w m m i« i
jak mi pan Czartyńsid napisał przed wyjazdem, o po­
moc. Moja Helenka wczoraj miała okropny atak i 
do dzisiaj nie odzyskała przytomności. Doktór już 
nie chce ratować. Wnuczek taki mizerny, wcale nie 
wychodzi na powietrze, bo muszę siedzieć przy He­
lence. Niech pan Hrabia napiszę do pana Czartyń- 
skiego, że Helenka taka bardzo chora i nie wiem, 
czy doczeka jego powrotu, ą ja nie wiem, gdzie on 
teraz jesf

Uniżona sługa 
Natalja Bomacka. 

Helenka, Czartyńsid, wnuczek — tak, Mierzyński 
wiedział, o co chodzi, ale jak on ma pomóc, nie mógł so­
bie w pierwszej chwili zdać sprawy. Zaczął rozmyślać:

— Leona sprowadzić? — Niepodobieństwo! Jeżeli 
bardzo źle, może nawet nie zdążymy przyjechać; jeżeli 
niebezpieczeństwo minie, to może tymczasem wrócą. 
Dzieciak mizerny; pewnie — trzeba chociaż chłopakiem 
się zająć.

Hrabia zaczął szukać daty, lecz jej na liście nie było. 
Datą stempla pocztowego w  Warszawie była z przed 
tygodnia. Mierzyńskiemu zrobiło się nieprzyjemnie.

—* Bóg wie, co się tam stało do tej pory, trzeba 
działać!

Wstał ociężale z kanapy i zadzownił na służącego. 
Kiedy ten przyszedł, starzec spytał:

—  Kiedy odchodzi pierwszy pociąg do Warszawy?
— Za dwie godziny, czwarta dwadzieścia.
— Niech Ignacy zapowie, żeby pan Gawroński był

w domu, bo ja wyjeżdżam, niech mi założą na ten po-
cią konie do karety, jestem niezdrów.

Kiedy wyszedł służący, hrabia zamknął się w  ga­
binecie i długo przekładał i pisał jakieś papiery na swo- 
jem biurku i tak go zastał ieszcze pokojowiec meldując 
że konio już zajechały
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Cala Polska zajęła zdecydowaną pastawe wobec
planów niemieckicb.

Toruń, 29. 3. (PAT). Ludność stolicy Pomorza na 
wiecu, odbytym w dniu dzisiejszym na Rynku Staro­
miejskim, dała wyraz swej niezłomnej woli przeciwsta­
wienia sie poczynaniom dyplomacji niemieckiej, skiero­
wanym ku rektyfikacji granic zachodnich Polski. Do 
licznie zebranych tłumów przemówił pierwszy mece­
nas p. dr. Ossowski, które po zaznaczeniu, że już sa­
ma chęć zakwestionowania nienaruszalności granic na­
szych stanowi obrazę Rzpltej, podkreślił, iż na odzew 
cały naród polski powstanie, aby bronić swej wolności 
życia i swego prawa dostępu do morza. Po przelówie- 
niu redaktora p. Zagierskiego, który nadmienił, iż w7 
kwestji nierozerwalności Pomorza i G. Śląska od Ma­
cierzy, jako w zasadniczej kwestji bytu Rzpltej, niema 
różnic partyjnych, p. poseł Saclia odczytał rezolucję, 
przyjęta jednomyślnie przez zebranych. Rezolucja ta 
głosi m. i.:

Mieszkańcy miasta Torunia wszystkich stanów i 
zawodów, zebrani na wiecu w Toruniu dnai 29 marca 
1925 r., protestujemy przeciwko niemieckim usiłowa­
niom naruszenia zachodnich granic Rzpltej Polskiej, 
zwłaszcza Pomorza i G. Śląska. Wskrzeszenie nie­
podległej Rzpltej Polskiej i oddania jej z powrotem 
b. zaboru pruskiego z wolnym dostępem do morza 
było jednym z celów wielkiej wojny światowej, która 
miała przywrócić sprawiedliwość cfziejową i zabez­
pieczyć przed nowym najazdem Niemiec, Za te cele 
poległy miljony najlepszych mężów w kwiecie wie­
ku, miljony odniosły rany. miljony wdów i sierot zo­
stały pozbawione swych żywicieli i Polacy w tych 
ofiarach mają swój wielki i zaszczytny udział Po­
mni tego, protestujemy przeciwko wszelkim kompro­
misom i wogóle dyskusjom o jakiejkolwiek zmianie 
naszych, granic zachodnich, uważane już famą dys- 
śkusję taką za zniewagę i obelgę Rzpltej Polskiej i 
ludności ziem zachodnich. Usiłowania, zmierzające 
do zmiany granic zachodnich spotkają się z czyn­
nym i krwawym oporem naszym, chociażby pozosta­
wiono nas w  tej walce samych. Jesteśmy gotowi 
bronić każdej piędzi ziemi pomorskiej aż do ostatniej 
kropli krwi. Naszem hasłem jest: Nie rzucim ziemi, 
skąd nasz ród!
Wiec, który odbył się w skupionym i podniosłym na­

stroju, zakończył się odegraniem „Roty" przez orkie­
strę Policji Państw. Z wielu domów powiewały cho­
rągwie o barwach narodowych.

*
W  Kościerzynie na zebraniu Sejmiku powiatowego 

powzięto następującą rezolucję w sprawie wrogich i za­
borczych planów niemieckich:

Wobec ujawnionych świeżo dążeń dyplomacji ub- 
micckiej w  kierunku rewizji zachodnich granic Po l­
ski, zebrani członkowie Sejmiku kościerskiego o- 
świadczają uroczyście, że nikomu i za żadną cenę 
nie pozwolą decydować w tej sprawie.

I Pomorze i Śląsk odwiecznemi tak i tiierozerwal- 
riemi cząstkami jednej Macierzy — Polski naszej, — 
dzielnice te tak bezwzględna dla narodu polskiego są 
kwestją bytu i rozwoju, iż poza naszem świętem ślu­
bowaniem wiecznej wierności względem tej Macierzy 
Polski w kwestji rewizji zachodnich granic decydo­
wać może tylko instancja ostateczna: wojna świato­
wa !— a wobec zgodnje woii i wiary narodu polskiego 
wynik tej instancji, być tylko może drugie Psicpole 
i drugi Grunwald.

Ten naszej wiary i naszej woli wyraz dać chce­
my przy tej okazji przez to, że zaofiarujemy -na Trze­
ciego Maja 1926 r. Armji naszej narodowej samolot ■ 
pod nazwą Kościerzyna.

Rezolucję tę Sejmik jednogłośnie. przyjmuje.
Sposób zebrania funduszów na zakup samolotu 

przedłoży Wydział Powiatowy najbliższemu Sejmi- ( 
kowi Powiatowemu. i

★ I
L w ó w , 29. 3. (PAT). Dziś odbyła się tu żywiołowa 

manifestacja w  obronie kresów zachodnich przy udziale 
około 30 000 osób. które za'ały ciężką masa cały rynek : 
i ulice doń wiodące. Z ustawionych na rogach rynku 
czterech trybun prżemaw;a!o do zebranych czterech , 
mówców. Manifestacja odbyła sie w  nastroju spokój- I 
nym i poważnym. Wieczorem odbył się w sali Sokoła ■ 
wiec. I

*  I
Lubł>n. 29. 3 (AW ). Dzisiaj ż Inicjatywy Chrzęść, i

Demokracji odbył się wiec protestacyjny przeciw za­
kusom niemieckim co do rewizji zachodnich granic.

Reąertaar Teatru liejsfiego.
W T O R E K : —  „NOC MIŁOŚCI**.
Ś R O D A : —  „NOC M IŁOŚCI*.
C Z W A R T E K : —  „W RÓ G  KOBIET* Eisnera (premiera). 
P IĄ T E K :  —  K on cert T o w . M uzycznego .

S O B O T A : —  o godz. 3-ciej „ZA KRÓLA CHROBREGO*, wie­
czo rem : —  „SĘDZIOW IE" —  „W IDM A*.

N IE D Z IE L A : —  o godz- 3-ciej „KOPCIUSZEK* i „W ID M A*  
w iec zo rem : —  „SĘDZIOW IE* -  „W IDM A*.

Pogotowie ratunkowe będziemy posiadali
w krótkim ezasie!

Na skutek fetotoiej potrzeb y , jaka się istotn ie daw a ła  od­
chować w  kierunku stw orzen ia  p ogo tow ia  ra tunkow ego, a k tó ­
ra staraliśmy się  wykazać w  szeregu  a r tyk u łów  i w y w ia d ó w  
— z ramiena prezydijum m iasta odby ło  się w  sobotę zebran ie 
z udziałem p rzeds taw ic ie li sfer lekarskich i p rzedstaw ic ie li 
samorządu, policji, kas chorych  i prasy, na k tórym  re fe row a n o  
dotychczasowy stan r z e c z y  oraz w ysu n ię to  n ow a koncepcję.

O to  przy szpitalu m iejskim  s tw o rzy ło b y  się posadę dru­
giego asystenta, którego op łaca łoby  tow . lekarsk ie a  koszta, 
mieszkanie i w y ży w ie n ie  pansiłoby m iasto, koszta  samochodu 
ponosiłyby ob ie  k asy  chorych , bo i p ow ia t za in teresohw any

jest tu pow ażnie. W  ten sposób p ow sta łob y  stał© pogotowie 
ratunkowe.

P ro jek t ten p rzy ję to  w  ogó ln ych  zarysach  p ow ierza ją c  
w ykon an ie  jego  szpitalnej kom isji m agistrack iej. N a le ż y  tu 
za zn aczyć , że  w szystk ie  czynn iki o k a za ły  spora dozę za in ­
teresow an ia  i nie u ch yla ły  sic od c ię ża ró w , jak ie bądź co bądź 
pociągn ie za sobą stw orzen ie  pogotow ia . Kasa Chorych , która 
z początku nie, szła zupełnie za  pom ienionym  projektem , 
i ona zapew n e  rozum iejąc w ażność, p laców k i p ogo tow ia  ratun­
kow ego , nie będzie  się odciągała  z p rzy jśc iem  z taka pom ocą, 
jaką p rzew idu je  usta lony na kon ferencji projekt-

Wiadomości bieżące.

EAJLENDABZ: Wtorek 31 marca Balbiny p.
Wschód słońca 5 40 zachód 6 30 
Wschód księżyca 9 35 zachód 12 59

W
— Biblioteka i Czytelnia T. C. L  w Grudziądzu jest o- 

tw arta:
W  Muzeum (ul. Lipowa nr 2S 1 ptr.) codziennie — z w y ­

jątkiem niedziel i świąt — od godz. 5— 7. Dla dzieci w śiody 
i soboty od godz. 4— 5.

Na Cbełmlńskiem przedmieściu w kancelarii parafialnej 
(td. Bydgoska nr. 10) w poniedziałki 1 czwartki od 4— 5.

W  Małym Tarpnic w  niedzielę i święta po nabożeństwie.
— Muzeum (ul. Lipowa nr. 28) jest otwarte w Środy i 

V>boty od godz. 12— 2, w  niedziele i święta od godz 11— 2.

— •* W  sprawie obchodu 3 Maja. Zebranie-Kom itetu Bolcsł. 
celem spraw ozdan ia  z obchodu i ca łego  kom itetu  T . C. L. ce­
lem om ów ien ia  obchodu 3 M aja odbędzie  sic w e  w to rek  dnia 
31 m arca o godz. 8 w ieczo rem  w  Muzeum.

Za Zarząd: ks. St. Jaranowski.
— * *  Wieczna adoracja Najśw. Sakramentu w kościołach 

grudziądzkich. W  średę 1 kwietnia o godz. 6 popoł. rozpocznie 
się adoracja Najśw. Sakr. uroczystemj nieszporami we Farze 
1 trwać będzie przez całą noc i czwartek do godz. 6 wieczorem, 
kończąc się ureczystemi nieszporami i Te Deum. Równocześ­
nie rozpoczyna się adoracja w  kościele św. Krzyża przy ul. 
Chełmińskiej, gdz5e także trwać będzie przez całą noc i piątek 
do godz. 6 wiecz- Zakończy się również nieszporami.

W e  Farze będą w  środę wieczorem o godz. 9 Gorzkie 
a od godz. 8— 9 i od 9— 10 wykonają chóry kościelne 

pienia na cześć Najśw7. Sakr. W  czwartek Msze św. odprawią
o godz. 6, 7, 8, 9 i ostatnie o godz. 10-ej.

Ks. dziekan Dembek.
— ** Na margyniesie obchodu Chrcbowskiego. Urządzenie 

ftbehodu Chrobowskiego w  Grudziądzu wzięło w  swoją rękę 
miejscowe koło T. C L. Mieliśmy się prawo spodziewać, że 
focżnicę tak wielką i każdemu Polakowi świętą potrafi tak za­
służone około oświaty ludowej Tow. godnie urządzić. Tym­
czasem powiedzmy zupełnie szczerze obchód "wczorajszy był 
Wszystkim innym tyłko nie obchodem. W  programie nie prze­
widziano nawet mszy św.; przedstawienie w  teatrzfe okrojono 
#  przemów, gdyż publiczność nie przyszła. Najlepiej udały się 
flrykłady na przedmieściach.

— (rt) Zwyczajne Walr.e Zebranie Grudziądzkiego To­
warzystwa Wioślarskiego „W isła" Tow. zap. odbędzie się w
poniedz>ałek dnia 6 kw ietn ia  1925 o godz. 8 wieczorem w  sali 
p. M igodzińsk iego , p rzy  ul. S trze leck ie j z następującym porządh 
kiem  obrad :

1. Zagajen ie. 2. W y b ó r  p rzew od n ic zą cego  i 2 ławników 
3. spraw ozdan ie  zarządu. 4. spraw ozdan ie kom isji rewizyjne! 
5. Udzie len ie p ok w itow an ia  za rządow i, 6. W ybór nowego 
Zarządu, 7 .W olne wn ioski i uchw ały.

Uprasza się o liczny, udział c z łon k ów  T o w a r z y s tw a  i 
zw o len n ików  sportu w ioś la rsk iego  (1503)

T. Owczarek, sekretarz. Z. Jagodziński, prezes.
Zarząd:

( r t )  Walne zebranie Koła Stow. Chrzęść. Nar. Nauczyciel­
stwa Szkół Powszechnych na miasto Grudziądz odbędzie się 
w  środę dnia 1-go kw ie tn ia  o godz. 7-ej po poudniu na salce 
hotelu p. K ellasa (ul. p. K ellasa (ul. W yb ic k ie g o ) z nasiępują- 
cym  porządkiem  dziennym :

1. S praw ozdan ie  roczne d o tych czasow ego  p rezesa  k o L  
p. B ielińsk iego* 2. spraw ozdan ie kasow e skarbnika p. Hoff­
m ana: 3. Dyskusja nad spraw am i organ izacy jn em i; 4. Abso- 
lutorzjum  dla dotychczasow ego zarządu : 5. wybór komisji
m atki; 6. R e fe ra t: D o tych czasow y  p rżeb ieg  i w yn fk  prac Sej­
m ow ych  Kom isji O św ia tow e j nad projektem  ustaw y o  pra­
wach i obow iązkach  nauczycie li (poseł N o w ic k i):  7. wybory
do n ow ego  Zarządu K o ła ; 8. Dyskusja nad refera tem . Ze 
w zględu  na w ażność obrad jest p rzyb yc ie  w szystk ich  człon­
k ów  konieczne. (1360)

W y d z ia ł W yk o n a w c zy  Zarządu O k ręg o w eg o :
(— ) A lb in  N ow ick i, prezes. ( — ) A K w ia tkow sk i, sekr. ok ręg

Z K I N .
^  D ow iadu jem y się, iż kino A P O L L O  p rzesz ło  w  r^cc 

innych ludzi. M owa dyrekc ja  w z ię ła  sobie za cek d aw ać  obrazy 
o w yso k ie j w artości tak. ażeby zadaw olm ć naw ybrędn ie jsze  
gusta.

D yrek torem  i zarazem  w sp ółw łaśc ic ie lem  został p. C ezary  
Balling, ru ch liw y  i en erg iczn y  film ow iec .

Z Pomorza

)  O gó łem  urządzen ie w czo ra jsze j u roczystośc i w y w ie ra ło  
w ra żen ie  czegoś, co się robi b e z  zastanow ien ia.

D o sp ra w y  p o w yżs ze j jeszcze  p ow róc im y.

— **  Recenzję z wczorajszego przedstawienia z e
względów technicznych podamy dopiero w  jutrzejszym 
numerze.

— ' * *  Ważne dla esadników rentowych Województwa Po­
morskiego. W aln e  zebranie w o jew ó d zk ie  dla osadn ików  ren to­
w ych , odbędzie  się w  pon iedziałek  dnia 6 kw ietn ia  br. w  Gru­
dziądzu, w  lokalu Bazaru, ul. M oniuszki o godz. 10 i pół przed | 
południem.

‘ W s z y s c y  osadn icy reu tow i bez w zg lędu  lia to, c zy  m ają 
rentę Skarbu Pań stw a , c zy  Bauernbanku, pow inni się w e  
w łasnym  in teresie na to zebran ie s taw ić  Zaprosi s;ę na to  
zebran ie posłów , o raz M in isterstw o  R eform  Rolnych . Z  tych  
w ięc  w zg lę d ó w  w szy s tk ie  m ie jscow ości w  k tórych  zam iesz­
kują osadnicy ren tow i, pow inńc być zastąpione.

Zarząd Wojewódzki Z. Z. O. R. 
Kronika policyjna. Raporty’* pcFcyjne notują w  dniu 

dzis iejszym  6 aresztow ań . 3 za  p rzekroczen ie  gran icy , 2 za 
kradzież i 1 za w a łęsan ie  się.

RUCH TOW ARZYSTW .
— (r t )  „Rodzina Wojskowa*- —  W  pon iedzia łek  dn:a 30-go i 

bm. o godz. 5-tej popoł. odbędzie  się w  auli gimnazjum żeń ­
sk iego  p rzy  u licy T ry n k o w e j zebran ie organ izacy jn e  s to w a rzy ­
szenia „R odzin a  W o js k o w a "  O  p rzyb yc ie  na zebram e pro­
szone są: żon y, matki, n iezam ężne s ios try  i córki pp. o fic e ró w  
garnizonu G rudziądz. (1346).

Za K om itet O rgan izacy jn y :
(— ) F. Ładosiowa, (— ) H. Chełmicka - Jaroszewicz

(— ) H. Jurgiebmczowa- 
— (rt) Raut Polskiego Towarzystwa Czerwonego Krzyża 

w Grudziądzu. 'tradycyjnym zwyczajem urządza Oddział 
Grudziądzki Towarzystwa Czerwonego Krzyża w  dnju 4-go 
kwietnia (w  sobotę) w  Hotelu Warszawskim RAUT. połączony 
z loterją fantową. Program obejmuję produkcje muzyczno-wo­
kalne. deklamacje, monologi, kuplety, występy hypnotyzera i 
bogato w  fanty zaopatrzoną loterję fantową. Wstęp 2.—  zł. 
Początek o godz. 8-mej. (1485)

— (rt) Towarzystwo Kupców Samodzielnych w  Grudziądzu 
odbędzie swe miesięczne zebranie dnia 2-go kwietnia w  czwar­
tek o godz. 8-mej wieczór w  Hotelu Warszawskim I. piętro.

Na porządku dziennym przedłożenie programu Kornisyj 
Zjazdowych, nowela do ustawy o podatku obrotowym i ko­
munikaty Zarządu, e względu na ważność spraw obecność 
wszystkich członków konieczna. (1485)

(r t ) Tow. Śpiew .. Lutnia. Dzisiaj o godz. 8-ej wieczorem 
generalna próbą. „Widjn“ Moniuszki w  Teatrze Miejskim. 

(1363) Zarząd.

RADZYŃ. (Miejsce dla Inwalidy.) W  tut. mieście
m oże się od za raz osied lić  księgarz, obraźn ik  (in w a lida ), który 
się zna d ob rze  na in tro liga torstw ie . Sk ład  b y łb y  natychmiast 
do dyspozyc ji. P ożądan e jest, g d y b y  b y ł w  posiadaniu chociaż 
ręczn ej m aszyn y drukarskiej.

M agistra t m iasta R ad ży  na.
G A R D E J A . (O d z ia ły  „S c łiu p o " p row oku ją  P o la k ó w .; 

O ddział niem ieckich funkcjonariuszy. t. z\v. „Schu po*, wyjeż* 
dżająe  ze stacji gran icznej G ardeji, a będąc jeszcze  na tery. 
fcorjmn polskicm , dem onstracyjn ie za śp iew a ł chórem  „Detrtsdi- 
land iib er a lles ". P rzy tem  p ad ły  w y zw is k a  pod adresem  u rzęd ­
n ików  polskich, pełn iących  służbę na dworcu.

— * *  C H E Ł M Ż A . (Lecznica powiatowa w  Chełmży.) W  
obecności p. s tarosty  C zarliń sk iego  i f iz yk a  powiatowego p. 
dra. S tan is ław sk iego , odb y ł się w  ostatni piątek akt przejęcia 
k ierow n ic tw a  leczn icy  p ow ia tow e j w  C h e łm ży  p rzez P- dra. 
D ekow sk iego .

: — **  PUCK. (Ku czci Bolesława Chrobrego). Celem ucz- 
czerra  kró la  B o le s ław a  C h rob rego  urządza w  dniu 28 bm. o 
godz. 17 w  s?J: „K ina  M aryn a rsk iego ", Pol. T o w - Krajozna­
w cze , cddz. pucki u roczystą  akdeniję, na k tóre j program zło­
żą  s ię : śp iew , dek lam acje, w yk ła d  p ro fesora  p. M. Urbanka z 
W ejh e ro w a  na tem at działa lności kró la  B o les ław a  Chrobrego, 
c.raz odczy t p. p-rof. Debnńa o „M crzu  polsk iem ". P o  akadem# 
o d b ę d ze  się w a lne zebran ie cz łon k ów  Pol. T o w . Krajoznaw­
czego, cddz. pucki.

7 całe? Polsku
'•— *  KRAKÓW. (Trzy sam obójs tw a ). W  dniu onegdajszym 

kronika p ogotow ia  ra tunkow ego zan otow ała  tr z y  wypadki za­
m achów  sam obójczych- I tak: W  n ocy  z dnia 24 lia 25 bm, 
u siłow a ł odebrać sobie ży c ie  p rzez pcderżm ęcie  gardła i tę­
tnic na obu rekach em eryt k o le jo w y  Franciszek  L., lat 61 li* 
czący. P ow odem  rozp aczliw ego  kroku b y ły  stosunki fan rliin e  
Z a w ezw a n e  p ogo tow ie  ratunkow e Po opatrzeniu pozostawiło 
desperata na miejscu. Następn ie za w ezw a n o  p ogo tow ie  na ul. 
Kanoniczą do aresztów , gdzie  n iejaki G ó ra lc zyk  T „  lat 20 li­
czący  targnął się na sw o je  ży c ie  —  p rzez rozprucie nożem 
brzucha. D yżu rn y  lekarz 'p o go to w ia  s tw ie rd z ił u desperata 
tr zy  rany. W reszc ie  in te rw en iow a ło  p ogo tow ie  ratunkowe na 
cm entarzu żydow sk im , gdzie  znaleziono m ięd zy  grobami To­
m asza W . z raną postrza łow ą na g ło w ie . P ow o d em  rozpacz­
liw ego  kroku —  b y ła  zaw iedziona  m iłość-

— * SOSNOW IEC. Okradzenie kasy chorych). Onegdaj 
w  Sosnow cu dokonano zu chw ałej k rad z ie ży  20 000 złotych na­
le żących  do k asy  chorych . Z  p o w yżs zą  sumą wysłano dft 
oddziału Bauku H an d low ego  w  Sosnow cu  w o źn ego  kasy cho* 
rych , Ign. K rem b lew sk iego , k tó ry  będąc w  banku zajęty w y ­
kupyw aniem  pro testow an ych  w ek sli, zos taw ił teczkę z pie­
niędzm i na parapecie okna. Jakiś n ieznany osobnik skorzystał 
z okazji, p od ło ży ł na jej m iejsce sw o ją  teczkę i ulotnił się bez 
śladu. W o źn y  po n iew czas ie  poznał sw o ją  stratę. Skradzione 
20 000 zło tych  przeznaczone b y ty  na Wyrównanie zaległych 
pensyj u rzędn ików  kasy chorych  w  Sosnowcu.

— * W ILNO . (Pierwsza promocja cudzoziemca na uniwer­
sytecie)* Dnia 21 bm. w  uniwersytecie Stefana Batorego od­
była się w  obecności konsula łotewskiego w  Wilnie, p. Donasa, 
promocja p. Alfreda Bilmansa, dyrektora wydziału prasowego 
łotewskiego ministerjum spraw zagranicznych. P. dr. Bilmaus 
napisał rozprawę doktorską na temat „Położenie kobiet ł dzieci 
według lex salica i parlamentarji". P* Bilmans jest pierwszym  
doktoryzującym się w  uniwersytecie wileńskim od czasu jego 
wskrzeszenia w  roku 1919 cudzoziemcem.
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T ro c k i zam ordow any I
r Warszawa, 30. 3. (Tel. \vł.) Z Rygi donoszą, że 
były komisarz wojskowy Trocki, wracając z Tyflisu do 
'Moskwy, został zamordowany. Wiadomość powyższą

trzeba przyjąć z zastrzeżeniem, gdyż bliższych wiado­
mości brak.

Socjaliści francuscy za (trzymaniem sabinetn Herriota.
Paryż, 29. 3. (PAT). Jak donoszą z Lo Mans, Leon 

Blum w przemówieniu, które tam wygłosił, oświadczył, 
że socjaliści w  dalszym ciągu będą podtrzymywać ga­

binet Herriota i to nawet w okolicznościach* któreby 
mogły okazać się <ija stronnictwa socjalistycznego naj­
bardziej niebezpieęznejni.

K atow icach , gdzie  byt gościem  p. w o je w o d y  śląskiego B lisk ie ­
go. Pan m inister Janicki b y ł obecn y  na posiedzeniu zarządu 
śląskiej izb y  ro ln iczej, gd zie  p rezes te j izb y  Jan S iw ertn la  p o ­
w ita ł w  serdecznych  słowach  p. m inistra i z ło ży ł sp raw ozda­
nie z  działalności izby . Następnie p rzem aw ia li d elegac i śląskiej 
iz b y  ro ln iczej, związku d z ie rża w ców , k asy  oszczędności w o ­
jew ó d z tw a  oraz zw iązku  ro ln ików  n iem ców . W  odpow iedz i 
p. m inister om aw iał poruszone p rzez p rzedstaw ic ie li o rgan i­
zac ji ro ln iczych  spraw y, zaznaczając, iż  ro ln ic tw o  na ca łym  
św iecie , a także  i w  P o ls ce  p rzech odzi k ryzys . R o ln ic tw o  ślą­
skie musi się zastosow ać do zm ienionych w a ru n k ów  bytu. 
P o lity k a  —  zakoń czy ł p. m in ister —  musi b yć  ca łk ow ic ie  w y ­
elim inowana z  działalności fachow ych  organizacji ro ln iczych , 
ab y  m o g ły  one z k o rzyśc ią  dla kraju funkcjonować.

Sahm chce wzmożye propagandę przeciwko Polsce.
Gdańsk, 29. 3. (AYV), Prezydent Sahm przy oma­

mianiu wyników _ kampanji genewskiej, zaznaczył ko­
nieczność wzmożenia propagandy przeciwko Polsce. 
Sahm przyrzekł wystarać się na ten cel 100 000 guld.

a jedno z pism gdańskich ironicznie stwierdza, że Polska 
pod względem propagandy wyprzedziła daleko i pobiła 
zupełnie Gdańsk.

Biezwykle śmiała kradzież na poczcie we Lwowie
P o d zie je  zrabowali t r z y  w o rk i z pieDSątfsmś. —  Bezczelność bandytów. —  Ucieczka

pod osiensf nocy. —  Pierw sze aresztowania.
Lwów, 29. 3. (AW ). Dziedziniec głównej poczty we 

•Lwowie stał się wczoraj o godz. 8-ej widownią niezwy­
kle śmiałego rabunku dokonanego przez 6-ciu niezna­
nych sprawców, którzy zrabowali 2 worki zawierające 
21,500 złotych. O gojz. 8 wiecz. wóz pocztowy konwo­
jowany przez 2 woźnych zajechał na podwórze, które 
tyło nieoświetlone.

Woźni otworzyli drzwi i zaczęli wynosić worki z 
Pteniądzmi do gmachu. W  tej chwili wysunął się jakiś 
osobnik i zagroził woźnym rewolewerrn. Równocze­
śnie wypadło 5 innych sprawców i korzystając z oszo­
łomienia woźnych zabrali z wozu 3 worki z pieniądzmi, 
Poczem wszyscy rabusie W liczbie 6 rzucili się^ło ucie­
czki, a jeden z nich wystrzelił na postrach z rewolweru.

ni-Po drodze sprawcy porzucili worek z bilonem 
kłowym ważącym 50 klg. a zdołali unieść 2 worki, jeden 
Uwierający 30 tys, zł., drugi 2.500. Rabusie przebiegli

ul. Sykstuską i wpadli do bramy kamienicy przechodniej 
oznaczonej nr. 42, zamknęli za sobą rygel tak, że ści­
gający ich pocztowcy nie mogli dostać się w  ten sposób 
do kamienicy. Tymczasem sprawcy przebiegli przez 
podwórze i drugą bramą dostali się na ul. Praszewskie- 
go do parku Kościuszki, gdzie ślad za nimi zginął. W ła­
dze policyjne rozpoczęły natychmiast śledztwo, jak do­
tąd bez pozytywnych rezultatów.

Lwów, 29. 3. (AW ). Śledztwo w sprawie napadu 
bandyckiego na główną pocztę trwało całą noc. Mie­
dzy innemi stwierdzono, że żołnierze z konwoju Balicki 
i Maciulak kilkakrotnie zwracali uwagę swej władzy na 
to, że są śledzeni przez nieznanych osobników. Dzisiaj 
rano aresztowano jednak Balickiego i Maciulaka, ponie­
waż poczęli się wikłać w  zeznaniach i popadali w  sprze­
czność.

Sprawy społeczno-gospodarcze.
—  P . K. O  W S T R Z Y M U J E  U D Z IE L A N IE  K R Ę D Y T Ó W  

£ DN. 1 K W IE T N IA . D ow iadu jem y się, ż e  R ada  N adzorcza  
P. K. O. na ostatniem  sw em  posiedzeniu odbytem  w  dniu 26. 
bm. nie ro zp a tryw a ła  podań o  k red y ty . Zosta ła  p ow zię ta  je ­
dnocześnie d ecy z ja  zaw iesza jąca  p rzy jm ow an ie  podań o  lo ­
katy  od dnia 1 kw ietn ia  rb.

—  OBRADY ŚLĄSKIEJ IZBY ROLNICZEJ Z MINIST­
REM JANICKIM. Dnia 27 bm. wieczorem przybył na Górny 
Śląsk p. minister rolnictwa i dóbr państwowych Janicki w  
towarzystwie p. dyrektora departamentu rolnictwa Dykierta 
i sekretarza p. Źyckiego. Pan minister zwiedził państwowa 
fabrykę azotniaków w  Chorzowie, poczem zatrzymał się w

KTÓREJ NIE ZKA WINSHY MAŻ
—  IN STR U K C JE  B A N K U  P O LS K IE G O  O  P O S T Ę P O W A ­

N IU  Z  BILO N E M . Jak się dow iadu jem y,Bank Polsk i opraco­
w u je  obecnie s zczegó łow ą  instrukcję o  postępow aniu  z bi­
lonem. D o chw ili uzgodnienia instrukcji te j z  M in. Skarbu m o ­
n ety  m eta low e  (srebrne, n ik low e i b ron zow e ), noszące ś lady 
skrobań, nacięć itp. w ym ien iane nie będą. P r z y  w ym ian ie  b i­
le tó w  zd a w k o w ych  jedno i dw u zło tow ych  obow iązu ją daw n e 
przeplsj', a w ię c  nie m oże  b rak ow ać w ię c e j niż V$ odcinka, 
p r zy  c y fr y  num eracji i jeden podpis, lub też  jedna c y fra  w zg l. 
litera  serji ! jeden podpis.

Z  chw ilą  w p row adzen ia  w o re c zk ów  do bilonu, znaczonych' 
specjalnie dla każdego gatunku monet, Bank Polsk i p rzy  ich 
w ydaw an iu  pob ierać będzie p rzy  zw ro c ie  po 50 groszy . R ó ż ­
nica p ok ryć  m a k os z ty  dezyn fekc ji w o re c zk ó w  oraz ich am or­
tyzac ji. W o ręc zk i podarte lub uszkodzone oraz bardzo popla­
mione p rzy jm ow an e nie będą. K asy  i u rzędy pań stw ow e nic 
składają zastaw u za w o reczk i w  Banku Polskim .

Giełda pieniężna.
Warszawa dnia 2$ marca 1925.

Dolary  Stanów Zjedu................................................. 6,17zł,
Floreny h o le n d e r s k ie ............................... ...  206.88 „
F rao k i belgijsk ie  ...................  26.70 „
F ran k i francuskie . . . .  .................................. 37.3? „
Frank i szw ajcarsk ie . . . . ...................  . • . . 1(0,02 *
Fonty  angielsk ie , . . ...................................... , . 24.7'? *
Korony anstry jask ie . . 72.93 „
K orony oseskie . . . . .  ................................ 16,40 „
L iry  włoskie . . . .  ........................ ...  21.27 ,
Korony norwejskte .  . . . . . . .  • . . .
Korony dnnkskie  ............................
Korony szwedzki e ..............................   ._______ ___________

D R U K A R N IA  PO M O R S K A  T. A. W  O R U D Z lA D Z a  
Redaktor odpowiedzialny: Józef Kisiele wskL

v u \ ń e A i\
s k v q c i m  v ^ c ż s J » \ » « s \ a  ł  W — i   

, c v o  s V u .  -  .nmnu ■ ..............................................................................■

B aczn o ić !!1 
Wiikszy transport ocynkowanych s j  

Sprzętów blaszanych'
jak : wanny, garaki do gotowania, 
tarcice do prania itp., ocynkowane

konwie transportowe do mleka
w  pierwszorzędnem wykonaniu, mocne* 
w  rozmaitych wielkościach poleca po ce­
nach nadzwyczaj nisko kalkulowanych  

G r u d z i ą d s  
L i p o w a  n r .  1Franciszek Weike -

1498

Stentypistki
Piszącej bardzo biegle na maszynie i ste­
nografującej po polsku, poszukuje się od 
L 4.25 r. za dobrem wynagrodzeniem. Zgło­
szenia z dołączeniem odpisu świadectw 
1 życiorysu uprasza się pod adr.: Skrytka 

1462 pocztowa 44 Grudziądz.

K ażda ilość

Kamieniarzu
do wyrabian a kostki (Kopfsteine) 
potrzebna zaraz za wysokiem wy­

nagrodzeniem.

Zgłaszać się do firmy:

Władysław Hałas
Ostrów Poznański

ul. Sienkiewicza 13. (1C64

Je ś li jcsle ście  n e r w o w i 
! o  n o śc ie  „ B e r s o n a " .

Nie ma żadnej wątpliwości, że przy cho­
dzeniu na twardym obcasie lub zelówce ze 
skóry, ciało ulega wstrząśnieniom, które są przy­
czyną Waszej nerwowości i bólów  głowy- Po ­
nieważ cały ciężar ciała opiera się na nogach, 
musicie nogi chronić przed wstrząśnieniami, bo  
przez to ochraniacie także obuwie. Dajcie sobie 
obuwie bersonować t. j. podbić o b c a s a m i  i 
z e ló w k a m i  g n r a o w e r a i  „P erson **, a żaraz 
odczujecie dodatni wpływ  wB e r s o n a “  na nem y. 
W asz chód stanie się elastycznym i młodzień­
czym, zniknip Wasz wygląd człowieka zużytego, 
dręczonego nerwami. Jesteśmy pewni, że każdy 
lekarz potwierdzi ten fakt z doświadczenia. Przy  
tem wszystkiem nie przedstawia noszenie o b ­
c a s ó w  i z e ló w e k  g u m o w y c h  „B erson **  
żadnego większego dla W as wydatku, przeciw­
nie tylko oszczędność, bo na „B ^rson ie**  chodzi 
się trzy razy dłużej, niż na obcasach i zelówkach 
ze skóry. Wykorzystajcie te korzyści dla siebie. 
Jesteśmy przekonani, że już przy kupnie dacie 
obuwie bersonować, jeśli tylko raz jeden będzie­
cie nosić „B erson a**.

B E R S O N
nosi s i ę  przyjemnie i jest tań­
s z y m  i trwalszym od s k ó r y .

Szmaty
praeprane do czyszczę* 
ni» maszyn k u p u j e  
w  m niejszych * w ięk ­

szych Ilościach

Drukarnia Pemorski

Kino »Orzeł«
wyświslla od dziś do środy, doia 1-go kwietnia włącznie
łłlfliłość i Piefi&ią€i&e«
Dramat życiowy w  7 aktach, ilustrujący walkę 2-ch potęg

M T  Miłości I złota — o kobietę ^
W  głów nej roli urocza L I  A  M A R A  

 ^ -------

M o  nadprogram: »Strzelający deser«
W esoła komedja w  4 aktach. Bajtem 11 wielkich aktów. 

Począttk  przedstawień o #;odz. (i i 8.

1507 Od czwartku, dnia 2-gg kwietnia:
#L Iity  milonne baronowej JS...“ z M i*  May.

5  p o k .  m t e s ą f c a n i a
(gaz, elektr. łazienką, po­
kój dla służby) pjray ul. 
Fortecznej (róg  Lipowej) 
z s i r o ie m ę  na 3 poko­
jowe w okolicy PI. 21 
Stycznia. Wiadomość od 
godz. 9 dp 15, Kwiato­
wa 6, pokój 13. 11364

P rzyiruę od zaraz kilka

osi na stancją
z c&łcdzieunem utrzyma* 
nieer;. Zgłoszenia ulica 
G r o b l o  w  a  19  ’ pr.

P o d r ó ż u j ą c y c h
25 branży kolonjalnej poszukuje się zaraz. Panowie ener­
giczni, obeznani z terenem, zechcą się zgłosić do

Poznańsk ie j P a la rn i M aw y
P o z n a ń ,  ul. Warszawską nr, 11.

FiRIEPlAN
lub S K R Z Y D Ł O  celem 
kupca postukuję. Oferty  

i z podaniem ceny do Gjf, 
Pomorsk. pod nr, 1509

1500

'  Komitet Pierwszej Pomorskiej 
W ystaw y Rolnictwa 1 Przem ysłu  

wydzierżawi ewentualnie zakupi

urządzenie pieca
(kuchni) restauracyjnego.

| Oferty nadesłać de biura Komitetu j£j 
| ulica L ipow a nr. 31. [1466

Urzędnik okr. urzędu 
ziemsk. (poważne mał­
żeństwo) poszukuje

M ie r a k a m o

Gust. amebl. P O J K Ó  J
SUzienk ą i «wi«fcłem elektr. 

o wynajęcia ulica Kośoiu- 
szki nr. 19, I I I  piętro. (1827

Pokó j um ebl.
do wynajęcia (1369 
Nadgórna 10, I I  ptr. 1.

Jpokój umebl*
z całem u trzym aniem  do 
w y n a jęc ia  Szkolna 8*11 p. I*

2  p  O  I ł  o  1 e
dobrze nmebl, z balko­
nem, z całodzieunem u 
trzymaniem lub bez od 
1, 4, do wynąjęcią,
J. Soszyński, ulica To-* 
ruńska nr. 5, I I I  jptr.

P o  b ó j  dobrze umebl. 
dlą 1 lub 2 panów do
wynajęcia KOŚ iUSZhil9p-P-

Pokój umebl.
do wynajęcia (1372 
Kilińskiego 7, I I I  ptr.

3—4 pioiewep
od. właściciela, 

Oferty proszę nadsyłać 
Radzyńska 7, prt. lewo

----------------------------- , 7 :—

Pok ó j amebl,
do wynajęcia Kościuszki 
nr. 5, w po dw . I  ptr. pr.

JPajkój umebL. dla 2 pa- 
nippsic lub 2 pczniów s csł. 
utrzymaniem od 1.4. do wy- 
najęoia Zgiorr. do Głosu 
Pomorskiego pod nr. 1355p

Pbazukuję 4-6 pokoj.

mieszkania
Pokryję ewtl. koszta 

remontu. Zwol iński ,  
Plac 23-go Stycznia. J

Zgub, książkę wojsko* 
wą i portfel na dorodaą 
M ełno-Nięw  ąłd, Oddaó 
Jfin PalafoWSlt, Nicwałd*

5 0 0 -1 0 0 0  zł
na 3 miesiące zą pew ­
nością bankową i udzia 
łem w  zyskach poszu ­
kiwane. Zgł. do Głosu 
Pomorsk, pod nr.!319p

Krawcowa
szyję suknie, kostjumy, 
płaszcze, ubranka dlą 
chłopców 1 bieliznę w  
domu i pozą domem. 
Koszarowa 20, w pedir, 
lewą oficyna I  piętro,

Ogłaszajcie

w  Głosie 
Fsmerskin



K I K O

A P O L L O
Tel. 309.Krofelowa 2/4

Początek o godz. 6 i 8.

Wielki prosram l a d r i l D B O  ^ 7 0 7 1 1 1 * 0 1 1 1
JdOKlIlld O iC iU lU R  taitaieiyk.Sensatyjnj

NADPROGRAM

Obwieszczenia u r z ę d e w e  
władz m iejskich.

W *dh*f prawa prawow^go odpowiada 
aa deiał raniajasy

u d sek retarr a la s k i  
Otoaty Rasakowski w ffrudzł*d*ik

Ogłoszenie.
Podajemy do -wiadomości, ż® % powodu re­

peracji g łów nego  ciągu wodociągow ego na P la ­
cu 23 Stycania w  dniu 81 marca br. ciśnienie 
wody w  ruraoh będzie zmniejszone i na w yż-  
Mych piętrach nie będzie wody.

irttejslde T ram w aje , E lektrow nia  
i  W odoc iągi G rudziądz. fl508

Ogłoszenie.
W  czwartek, dnia »  kw ietn ia hr.

odbędzie ®ię

w Brodnicy
jarmark na konie i bydło.

Brodnica, dnia 21 marca 1925 r. 
M agistrat

(— )  Jeraykiewicz, bnrmiatr*. [1501

I
H F

Ludw ik  Stefański
mistrz krawiecki 

BACZNOŚCI
W ielkanoc! Święto urocze przed drzwiami. 
Stąd w ielk ie krzątanie pomiędzy paniami. 
Bo każda chciałaby kostium mieć nowy: 
Ta jasny —  ta brąz —  a ta granatowy,
A  wszystkie jak  jedna, jak  wedle um owy  
Szyć je  dawają u mistrza Stefańskiego.
I wszystkie zadowolone mocno są z tego, 
Bo obsługa tam skora, eleganckie w yko-

(name,
Praca solidna — a wszystko bardzo tanie. 
I panowie tak samo — swe nowe garnitury  
Szyć tam dawają, a wojskow i mundury.
1 wszystko wykonane wedle-zamówienia, 
Nic  m e zostawia nigdy do życzenia.
W ięc kto święta chce przeżyć wesoły,

(zadowolony, 
Popsutem odzieniem niezasmucony,
Lecz ubrany gustownie, elegancko, wedle

(mody.
Niech nie omieszka czemprędzej dla wła-

(snej w ygody
Odzienie swe przystać do pracowni wymie-

(m onąj,
A  żałować nie będzie fatygi chybionej.

Rynek 17 (wejście z boku)
1359 I I  piętro

S z u k a m

Otwarcie sezono wioseinego!!
Ponieważ wszelką k o n fe k c j ę  sam i  w y k o n u j e m y ,  jesteśmy 
w  możności polecać takową po cenach jaknajprzystępniejszych.

Kostjumy
z gabardyny i p ierw ­
szorzędnej m aterji 
wełnianei 120,-, 110,-,

Suknie
czysta wełna . . 45,-, 

szewiotowe 22,-, 18,-, 

trykoty ho w e. . 18-,

98oo

00

1500
1 5 ° o

wspólnika
do prowadzenia fabrycznego przedsiębiorstwa 
e odpowiednim  kapitałom 5— 10 tysięcy złotych 
ubezpieczenie hipoteczne. W iadom om ość: H o­
tel K rakow sk i, Toruńska 26, G w iazdow ski.

Jednorazowa oferta!
W ięk sza  ilość

sprzętów
aluminiowych

przeróżne garn k i i  tygle, patel­
nie, kociołki do wody, dursz­
lak i, sitka, taee, dzbank i itp.

po nadzwyczaj niskich cenach, 
p f f  Tylko pierwszorzędny towar! b r

D. Israelowicz
Józefa Wybickiego 6/8 

skład szkła, porcelany, naczyń  
asm kuchennych i dom owych. =

Telefon 379. 1611 Załóż. 1877

Baczność! Baczność l \
- f r  Swój do swego! I

N a  nadchodsąoe św ięta poleca towary kolonjal- * 
ne, delikatesy, jak  m leko, śmietanę, masło, jajka, i 
m ąkę najprsedniojszą i t p .  —  Zasada: niski* 
feny, usługa skora i rzetelna. [1482

Prosząc o łaskawe popareie kreślę
B a rba ra  P rzybo rska  
L ipow a 5 (róg Koszarowej). I

Olbrzymi wybór 
sukien jedwabnych I bluzek
po cenach z n a c z n ie  zniżonych.

Płaszcze daaskie
w  najnowszych fasonach.

Z  powodu, iż  sami w yk o ­
nujem y, o feru jem y tako­
w e po cenie jaknaj n iższe j:

00
Każdy płaszcz S e rja  I  28

38°° 
4800

u

n i

00
Bluski trykot.

w  nadzwyczaj ślicznych 
kolorach . . . .  7,50,

Bluski woalowe
680

Bluski Panama
| 2 5

z m aterji rypsowej i Pa­
nama, w  najnowszych 
fa s o n a c h .......................

P artja  sukienek dziecięcych 
we wszystkich wielkościach.

Każdy n nas k u p u ją c y  p rzyzn a ć  s u s i ,  że ceny nasze su n a jla ń s z e !!!

Szmechel i Rszaer Tow. flke., Grudziądz
W ybickiego n r. 2/4. (1499) W ybickiego nr. 2/4.

1 fant cukru f
0,55 złotych

Ifuat ryżu ,8urflii‘
0,30 złotych

1f .r y ż u ,M o u iŃ ‘
0,40 złotych

1 litr najprzedniejszego

oleju do pieczenia
1,50 złotych

pierwszorzędne, p»’ łue

natjasy szLO.IO zł
oraz wszelkie

towary kolonialne
poleca

po cenach jaknajniźszyc

K a r a ł  H i i t h
narożnik PI. 23 Stycznia

$ t t ir s o d a ź e

OTOCYKLE
B. 8. A., „W anderer11 4‘A  H . P.
(z 3 przenośniami), oraz „Puch “, 
natychmiast do dostawy poleca

Kino
; aparat
J w nad/.wyeza) d o b r y m  
j stanie korzystnie do na- 
i  bycia (13G1

G r a b o w s k i
S O W K ( P o i n o n c )

Dom
i 2 m orgi roli na sprze­
daż D roga Łąkow a 21.

A. Poschadel • Groblowa nr. 6

N ajlepsza  rozryw ka w  każdej lo d z in ie , 
p odnieta  do życ ia  to w arzyskie go . 

U p rzy jem n ien ie  pobytu w  d e m u , m o­
żn o ść za b aw ie m a  s ie  i p iita ń cze nia .

Przegląd nowoczesnej muzyki
rnożo mieć każdy, kti>- sprowadzi 
od nas udoskonalony koncertowy 
g ra m o fo n  tu b o w y  lu b  hec- 
tu b o w y  ta k  x w a n y  .. £ u fo n “  

Wysyłamy pocztą koncertowy 
g ra m o fo n , skrzynka wioiiiosci 

35x35x18 cm. zagranicznej roboty.z ozdobami, me­
chanizm i części pierwszorzędne, Membrama udo­
skonalona amerykańska, oddają.ca zupełnie natural­
nie glos. dzięki której wychodzący glos oddaje bez 
szmeru ozyBto i głośno. Tuba duża emaljowana w 
piękne kolory. — Celem rozpowszochnienia tych no­
wo udoskonalonych gramofonów., firma nasza, która 
reprezentujemy, postanowiła na krótko sprzedawać 
po 50  z ł .  Bez tuby ,.EutoBy“ (grają bez tuby)po 54 z l  
wszędzie podobne gramofony o wiele mniej udosko­
nalone sprzedawaj^ po 55 zł i jeszcze drożej. Apa­
raty nasze posiadają mechanizmy ostatniej konstruk­
cji, nadawyczaj trwałe i nigdy nie ulegną zepsuciu. 
P ły t y  d w u s tro n n e  najsłynniejszej fabryki „Sy­
rena Keoord'* grające ostatnie nowości najsławniej­
szych artystów krajowyeh j zagranicznych, nowo- 
czesne tacce deklamacje i t p .  po 2 z l  Oft a r  za  
s z tu k ę . — Za przesyłkę gromofonu na prowincje 
dblicza się 4zł 80 gr. — Wysyłamy pocztą odwrotną 
w dwuch skrzynkach no otrzymaniu 5 zł zaliczki 
przekazom pocztowym lub w liście poleconym, re 
sttę płaci się przv odbiorze. — Adresować prosimy 
do finny , . H » - C c - W u “ , W a r s z a w a ,  uiioa 
Leszno 57, tel. 171—5S. skrzynka pocztowa 73. (1504

Venzke & Duday, Grudziądz
Fabryka i biura przy dworcu kolejowym. = =  Telefon 88

Fabryka papy dachowej
Destylacja smoły Materjały budowlane

stare meble
tanio do sprzedania 

Spichrzowa 24/25 I I I  ptf

Polecamy pod przystępnemi warankami:

Tekturę asfaltową  
Asfaltową tekturę izol 
Smołę w ęg low ą dest.
Asfaltowy lcpnik dest.
ItarbomUeoin czysty Olei 
Wytw. oliwy

Dziegieć 
Olej motorowy 
Naftalina  
Cement portlaudzli i 
Gips sztukatorski 

i mararski

(1290 A

W apno w  kawałkach  
Trzcina do sufitów 
Cegły ogniotrwałe  
Płyty posadzkowe g!a  

zurowaue 
Żłoby glinkowe głaz.

Niniejszem podajemy do wiadomości swym Sza­
nownym O dbiorcom , że od 1-go kwietnia br. zniżamy 
cenę mleka do J5L3

& & g r o s z e  xs& l i t r .
Odsprzedawcom liczyć będziemy o 2 grosze ta­

niej t. j. po 2 0  groszy za litr.

M leczarnia Centralna, Grudziądz
Telefon nr 180. Tuszewaka Grobia nr. 8.

m rH H
plomby od 2,— zł
pierwszorz. wykonanie 

Jacobson, PI. 23 Stycznia 23.

W Ó Z E K  [1376 
sportowy na sprzedaż 
Droga Łąkowa 10II p. p.

Węgiel drzewny
Sp. Akc. „H a jn ó w k a "

wyłączna sprzedaż na rachunek 
i r  _ fabryczny [1502

Jazi Dreitkipf Spadk.
Sk l,d  artykułów teckmczoycbf 

W a i H ł w a ,  A l. Jero, olimat^  ^  16

Wyprzedaż świąteczną
z a re k la m o w a ć  m ogą P P . Kupcy w s p e c ja ln y m

numerze reklamowym »Głosn Pomorskiego«
który wychodzi w  powiększonym nakładzie tydzień 
przed świętami t. j. na niedzielę, dn. 5  kwietnia br.

Pozatem wytfajenty n u m e r  ś w ią te c z n y  na dzień l2»go kwietnia b. r .

Ogłoszenia do powyższych numerów pro­
simy kierować do Administracji naszej.

Skład

Specjalny rabat! *^|| 1456 Specjalny rabat!

Bufet, 
lowe,szafy dorze­
czu do sprzedania
B o i m b r o w s k f ,  1365 

' stolarnia W ybick iego  4

Frawię nowy angielski 
fns?iy łK o st jn im  na.

1 szczupłą osobę do sorże- 
dania Weiickiego 1.6 p . 

i lewo w gad'/., przed ptł.

O K A Z J A . !
! duże l u s t r o  ze złotą ra- 
. mą nada ąc*; się do salo- 
j nu, kawiarni lab raodniar- 
' ni sprzeda ul. 3 Maja 38 
w sklepie. (1339

B a n i .  Owidz per Sta-
; i e gard ma do oddania 

większą ilość 1453

kapusty
kiszonej

nadający się 
na handel ko­
lonialny w y ­

dzierżawię natychmiast. 
Oferty uprasza do eksp. 
Głosu Pomorsk. 1373p.

Poszukuję natychmiast

pomocnika
fryzjerskiego
ul. Brzeźna nr. 10 (1367

K ra w c u w e
mogą się zgłosić Lr. 
Krajewski, 3 Ma j a  39/40

K O B I E T A - ”
lub starsza D Z I E W ­
C Z Y N A  do posługi na 
cały dzień może się na- 
.tychm. zgłosić Koman 
Eabisz T ryn kow a 13.

Uczciwa dziewczyn*
moż® się natychmiast 
zgłosić ao wszelkich  
prac domoAych Toruń­
ska nr, 18, 1 ptr. (1357


